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Zimowy rekord
kolejki

na Szyndzielnię
W niedzielę, 10 lutego ko­

lejka linowa na Szyndzielnią 
pobiła zimowy rekord! W tę 
słoneczną niedzielę z usług ko­
lejki skorzystało aż 2100 pasa­
żerów. W górę przewieziono 
1800, a w dół tylko 300 osób. 
Jest to od wielu lat nie noto­
wana cyfra pasażerów. Pobi­
cie tego rekordu zawdzięcza 
kolejka doskonałym warun­
kom narciarskim i pięknej po­
godzie. (zl)

Pożyteczna uijitawa^

Stopi-marnotrawstwu
• w*

surowców
Fi zemysł bielski jest w stanie corocznie zaoferować 

wszelkiego rodzaju odpady poprodukcyjï ê, wartości 22 
min. złotych. Odpady te, jak się okazało, mogą być pełno­
wartościowym surowcem. Rzecz w tym, że wiele zakła­
dów nie wiedziało o tym, a przecież sprawa podstawo­
wych materiałów produkcyjnych jest problemem niezwy­
kle ważnym dla naszej gospodarki.

taśm zgrzeblarskich, nadają­
cymi się do produkcji wszel­
kiego rodzaju szczotek, i.u- 
żych wymiarów płyty bakeli­
towe oierowała „Apena”. 
Łuszczka drewniana i odpady 
drewna mogą być z powodze­
niem wykorzystane w dalszej 
produkcji. Odpady miękkiej 
skóry nadają się do wyrobu 
galanterii skórzanej. 600 ton 
roztworu kwasu siarkowego i

W XVIII rocznice wyzwoleni BiefcMole1

Na cmentarzu żołnierzy radzieckich, poległych w czasie walk o wyzwolenie biel '.kiego 
ośrodka przemysłowego odbyła się w dniu 11 bm. uroczystość złożenia wieńców na 

grobach poległych bohaterów. Foto: Z. Czajkowski

"Z inicjatywy Komitetu Po­
wiatowego PZPR, przy współ­
udziale bielskiego oddziału 
NOT i Zakładów Metalowych 
zorganizowano ostatnio wy­
stawę wszystkich surowców 
odpadowych, oferowanych 
przez przemysł i spółdziel­
czość powiatu i miasta.

stawiciele przemysłu tereno­
wego z całego województwa, 
a następnie — spółdzielczości 
pracy i rzemiosła indywidual­
nego. Już w pierwszym dniu 
zt obserwowano duże zainte­
resowanie zwiedzających. 
Przemysł terenowy natych­
miast zgłosił chęć zakupu 53

Tow. tow Eawerd Gierek, Ryszard Trzcianka, Marian 
Drewniak, Rronislaw Orkisz i inni podczas zwiedzania 

wystawy.

Na otwarcie wystawy do 
Zakładów Metalowych przy­
byli: m. in. członek Biura Po­
litycznego KC i I sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR tcw Edward GIEREK, 
sekretarz KW tow. Ryszard 
TRZCICNKA, i zastępca prze­
wodniczącego Prez. Woj. RN 
Henryk LICHOŠ. Gości opro­
wadzał I sekretarz KP PZPR 
tow. Marian DREWNIAK.

Na wystawie zgromadzono 
354 eksponaty, dostarczone 
przez 110 zakładów. W pierw­
szym dniu obejrzeli ją przed-

oferowanych surowców odpa­
dowych.

Było w czym wybierać. 
Wartość odpadów stalowych 
wynosi 3,5 min złotych, me­
tali nieżelaznych — 9,5 min 
zł, drzewnych — 3,5 min zło­
tych. Odpady z tworzyw 
sztucznych i chemiczne przed­
stawiają również znaczną 
wartość.

Możliwości wykorzystania 
odpadów poprodukcyjnych są 
więc bardzo poważne. Np. 
Bielskie Zakłady Obić Zgrzeb 
nych dysponują resztkami

Prcces o łapownictwo

„Lewe“ dochody
panów kontrolerów

W ubiegłą środę rozpoczął się 
przed Sądem Powiatowym w 
Bielsku-Białej proces przeciwko 
grupie pracowników Wydzia'u 
Finansowego Prezydium PRN.

Jak wynika z aktu oskarżenia 
Bronisłrw Chrobak, kierownik 
referatu podatków, wraz z pra­
cownikami tego referatu; Ja­
nem St-darczykicm i Staws’a- 
wem Karczem przeprowadzali 
częste kontrole finansowe warsz 
tatów rzemieślniczych. Kon- 
tro.e tę należa y do ich czyn­
ności służbowych, jednakże spo­
sób w jaki je dokonywali był 
przestępczy.

Bronisław Chrobak, idąc na 
kontrolę wybieriał sobie do 
asysty jednego z wymienionych 
prac = ••ików. W trakcie kon­
troli jeden z urzędników pod 
zmvsi'-nym pretekstem opusz­
czał ńa pewien czas warsztat. 
Wówczas pozostały na miejscu 
kontroler dawał do zrozumie­
nia właścicielowi warsztatu, że 
jeśli nie otrzyma „łapówki” 
może spowodować podwyższenie 
podatku. Szantażowani rzemieśl 
nicy płacili kontrolerom od kil­
ku? et do ponad tysiąc złotych 
każdorazowo.

Inną metodę stosowali pra- 
’ ; ~nicy wydziału egzekucyjne«

go: Władysław Bura, Franciszek 
Postrzednik i Władysław Kury- 
luk. Jedną z czyności była win­
dykacja należności podatko­
wych, przez sprzedaż egzeku- 
cy nie zajętych wyrobów.

Tego rodzaju sprzedaże nie 
były opoć itkowane. Licytowa­
ni rzemieślnicy byli więc zain­
teresowani w tym, aby jak naj­
większą ilość wyrobów zbyć w 
drodze sprzedaży egzekucyjnej. 
Ich zainteresowanie wypływało 
i stąd, że przy tej formie sprze­
daży unikali sześcioprocento- 
wych narzutów na rzecz spół­
dzielni, gdyż sprzedającym był 
Wydział Finansowy. Gwaran­
towało td również szybki nrze- 
lew gotówki. Oskrrżeni zdając 
sobie sprawę z za:nteresowania 
rzemieślników tą formą sprze­
daży, pobierali od nich 10-pro­
centową prowizjo od każdego 
rachunku. Wyncsi’o to iřeraz 
i kilkadziesiąt tysięcy złotych.

W pierwszym dniu prjcesu 
zeznawali oskarżeni. Przyznają 
się oni częściowo do winy. Zez­
nania świadków w przewodzie 
dowodowym oraz posiadane 
przez Sąd dowody, określa w 
lajbliższych dniach stopień wi­

ny poszczególnych osk- ii onych.
(zk)

Dziś i jutro

Międzynarodowe 
zawody 

saneczkarskie
Nareszcie, po dość długiej 

przerwie na ;n_.uszowickri 
torze saneczkowym, Śląski 
Okręgowy Związek zorganlzo 
wał dwie ciekawe międzyna 
rodowe imprezy z udziałem 
zawodników krajowych, 
CSRS i NRD. W środę i, w 
czwartek odbyły się zawody 
o puchar Polskiego Komite­
tu Olimpijskiego, które były 
niejako ostrym treningiem 
przed rozpoczynającymi się 
w dniu dzisiejszym o godz. 
9.00 międzynarodowymi mi­
strzostwami Polski — najwięk 
szą w tym sezonie imprezą 
saneczkową w kraju. Na star 
cie i ozpoczj nających się dzfś 
mistrzostw stanie rekordowa 
dość zawodniczek j zawodni­
ków. Czechosłowację repre­
zentuje 9 saneczkarz"’, NRD 
— 10, a Polskę okolc 160 za 
wodników z 12 klubów. Ra­
dzimy więc wybrać się dzi­
siaj i jutro do Mikuszowic. 
gdy? będziemy mogli podzi­
wiać ślizgi zawodniczek i za 
wodników tej klasy jak mi­
strzyni świata Ilse Geisler 
(NRD), Tomaskową (CSRS), 
Bonsaćk (NRD), Asche 
(NRD), bracia Jrbanowie 
(CSRS) i naturalnie c-lej na­
szej czołówki z mistrzami 
świata Pędrakiem i Kudzią 
oraz wicemistrzami świata 
Pawełkiewiczem i Fenderem 
na czele.

Organizatorzy tej emocjo­
nującej imprezy twierdzą, że 
mikusrowicki tor saneczko­
wy jest dobrze przygotowa­
ny. ą mistrzostwa z względu 
na okres przedolimpijska bę­
dą stały na dobrym pozio­
mie. A więc jeszcze raz przy 
pominamy: dzisia ; jutro za 
wody będą się odbywały od 
godziny 9 do 16.

solnego przyda się do trawie­
nia drutów. Wartościowe od­
pady prętów ze stali szybko­
tnącej zakupią od Starobiel­
skiej Fabryki Kos Zakłady 
Metalowe. Śląska Wytwórnia 
Wódek Gatunkowych poszuki­
wała dotąd bezskutecznie od­
biorcy 7 ton białka z jaj ro-

Z sesji PRN

Me luthiości - sprowq no co dzień
mona w przemyśle na terenie 
Bielska-Białej 1 trzysta tu z 
przychodni specjalistycznych i 
szpitali. Wskaźnik obliczeniowy 
dla miasta i powiatu wynosi ty­
siąc mieszkańców na jednego le­
karza, a zatem znacznie prze­
kracza średnią krajową i woje­
wódzką.

Zagadnieniem o doniosłej wa­
dź. jest opieka nad matką i 
dzieckiem. Poważnie zmalała 
śmiertelność wśród niemowląt. 
Pięć poradni dla kobiet i dzia­
łalność izb porodowych przyczy­
niło się znacznie do tej poprawy. 
Opieką profilaktyczną objeto 
wszystkie szkoły i przedszkola. 
Specjalną uwagę zwraca się na 
przemysłową służbę zdrowia. 
Dw; aście zakładowych przy­
chodni lecznictwa zapobiegaw­
czego czuwa nad higieną pracy, 
roztacza specjalną opiekę nad 
pracownikami zatrudnionymi na 
stanowiskach szkodliwych dla 
zdrowia oraz nad pracującymi 
kobietami i młodocianymi.

Główny ciężar działalności pro 
filaktycznej spoczywa na służbie 
sanitarno - epidemiologicznej. 
Usprawnienie akcji szczepień 
ochronnych, walka z chorobami 
zakaźnymi, coraz szerzej prowa­
dzona akcja higierrzacii wsi — 
oto główne kierunki te, działał-

bielskich kolelon?
Z okazji zbliżającej się 

konferencji sprawozdaw­
czo - wyborczej do rad za 
kładowych, grupy związko 
we węzła Bielsko-Biała 
Główna podjęły szereg zo­
bowiązań. Między innymi 
zobowiązały się przepraco­
wać po jednej dniówce 
przy odśnieżaniu i wywie­
zieniu śniegu z terenów 
przynależnych do swoich 
jednostek. Pracownicy Od­
działu Rewizji Technicz­
nej Utrzymania i Napraw 
Wagonów przepracowali 
już 170 dniówek i załado­
wali oraz wyładowali 49 
wagonów.

Rady zakładowe węzła 
bielskiego wzywają wszyst 
kie rady zakładowe w zasię 
gu Okręgu Związku Zawo­
dowego Kolejarzy w Kato­
wicach do podjęcia zobo­
wiązań w zakresie odśnie­
żania swych terenów.

cznie.
Te kilka przykładów wska­

zuje wymownie, jak wiele 
cennych odpadów dotychczas 
niszczało. Dzięki ekspozycji 
surowce te znalazły nabyw­
ców.

Nie rzeba było ich zachęcać. 
Ilość zgłoszeń zakupów już w 
pierwszym dniu była większa 
niż przewidywali organizato-

W roku 1939, poza Czecho­
wicami — Dziedzicami, nie by 
lo żadnej placówki służby 
zdrowia lecznictwa otwarte­
go w bielskim powiecie. Jesz 
cze do roku 1950 zatrudni: .10 
-.aledwie kilku lekarzy. Zdo­
łano otworzyć pierwszy ośro­
dek zdrowia w Szczyrku. Był 
to ’-dnak rok przełomowy. 
Od tej chwili notujemy stalą 
poprawę. A jak jest obecnie?

rzy wystawy. O pierwszeń­
stwie w zakupie zadecyduje 
komisja.

Wystawa surowców odpa­
dowych stała się ważnym 
wkł: dem w zainicjowaną 
przez Prezydium WoJ. RN ak­
cję pełnego wykorzystania su 
rov cóv^ odpafiowycn i wtór­
nych. Należy przypuszczać, 
jak stwierdził tow. Gierek, że 
inicjatywa Bielska zostanie 
podjęta również w innych po­
wiatach 1 mir stach.

_________ (kow)

Powiatowa Przychodnia Obwo­
dowa prowadzi osiem poradni 
specjalistycznych. W powiecie 
czynne są: 4 przychodnie rejono­
we, 11 ośrodków zdrowia, 12 za­
kładów leczniczo _ zapobiegaw­
czych przy zakładach przemysło­
wych i ?4 punkty położnicze. W 
skład tych jednostek wchodzi 28 
poradni ogólnych i 55 specjali­
stycznych. Służba zdrowia liczy 
79 lekarzy i dentystów oraz 140 
pracowników pomocniczych. Sta 
tystycznie biorąc, na 10 tys. 
mieszkańców przypada 5 lekarzy 
medycyny. Niski współczynnik 
wynika między innymi stąd, 'e 
e ęść ludności powiatu, za trud-

Odśnieżanie dachów
- obowiązkiem !
Jak już doniosła wtorkowa 

„Trybuna Robotnicza“, przy 
ulicy Koniewa 66 w Bielsku- 
Białej runął pod náporem śnie 
gu dach magazynu.

Śnieg topnieje (względnie 
będzie topniał), a niestety, 
tylko nieliczni mieszkańcy 
uprzątają z dachów śnieg i 
zwisające, często metrowej 
długości sople lodu. Te, spada­
jące wraz z lawinami śniegu 
sople, nie tylko zagrażają na­
szemu życiu, lecz leżący i top­
niejący na dachu śnieg może 
stać się przyczyną wielu usz­
kodzeń budynków mieszkal­
nych.

- Jakie uszkodzenia grożą 
budynkom w czasie topnienia 
śniegu?

Z pytaniem tym zwróciliś­
my się do głównego architek­
ta nuasta mgr inż. Tadeusza 
Niemklewicza.

— Nie uprzątnięty z dachu 
śnieg obciąża silnie konstruk­
cję, co powoduje nadwyręże­
nie wiązań dachowych, a w 
konsekwencji grozi zawale­
niem się dachu. Poza tym da­
chy pokryte dachówką są na­
rażone na stałą zmianę tem­
peratury, a tym samym pod 
wpływem topniejącego w 
dzień, a nocą zamarzającego 
śniegu — pękają. Wówczas wo 
da przecieka przez strychy, 
zamakają stropy i niszczą się 
domy. Co więcej — przez stry­
chy może woda zalać także 
górne piętra Najniebezpiecz­
niejsze są dachy płaskie i 
drewniane. Zwały śniegu nisz­
czą również rynny wiszące, 
które pod tym ciężarem wygi­
nają się i odpadają.

Obowiązkiem wszystkich 
mieszkańców jest troska o bu­
dynki, w których mieszkają. 
Lokatorzy lokali, które posia­
dają balkony, muszą je także 
odśnieżyć, gdyż i ten śnieg

topniejąc — może być przyczy­
ną zniszczeń. Powinniśmy 
wszyscy sami dbać o nasz 
dach nad głową, o nasze do­
my. Co roku wydajemy milio­
ny złotych na odnawianie fa­
sad domów, ' na ' remonty, a 
tymczasem w okresie zimy 
niszczeją odnowione fasady. 
Przykładem tego blok 13 na 
osiedlu ZOR IV i szereg do­
mów w innych dzielnicach 
miasta. (zl)

Nagralq bedq lepsze plony
Jak corocznie w okresie zimo­

wym. Powiatowy Zarząd Kółek 
Rolniczych organizuje szkolenie 
dla rolników. W 18 kółkach rol­
niczych prowadzi się szkolenie 
systemem kursowym, a w pozo­
stałych — w formie pogadanek. 
Rolnicy w tym okresie wysłu­
chają ogółem 300 prelekcji z za­
kresu hodowli.'uprawy warzyw 
i roślin przemysłowych, nasien­
nictwa oraz właściwego stoso­
wania nawozów chemicznych.

Jagody dla Szwecÿ
lolqce dlo M-dewizy dh kroju

Mimo niepomyślnych warunków atmosferycznych, Rejon 
Leśnej Produkcji „Las” w Żywcu wykonał roczny plan 1962 
w 111 procentach! Nieurodzaj runa leśnego ograniczył co 
prawda, ale nie sparaliżował działalności eksportowej przed­
siębiorstwa. Do Szwecji -vysláno np. 75 ton czarnej jagody. 
Dalszych 15 ton otrzymali inni, zagraniczni odbiorcy. Francja 
zakupiła w żywieckim Rejonie 200 sztuk żywych zajęcy, 
znaczną liczbę zajęcy bitych, zwierzyny grubej oraz ptactwa.

Ważne zadania realizuje RLP na rynku krajowym. Zaopa­
trując zakłady przetwórcze w owoce leśne umożliwia im 
antyimportową produkcję wina „Tropik“. Rozszerzając swą 
działalność, Rejon przystąpił do zaopatrywania w faszynę 
leśną i wiklinową Zakładów Koksochemicznych Huty Le­
nina, Rejonu Dróg V7odnych w Krakowie i wielu innych 
zakładów przemysłowych..(tap)

ności. Znaczny spadek zach'ço- 
wań, wydatna poprawa higieny 
komunalnej osiedli są efektem 
wysiłków w tym zakresie.

Ze sprawą lecznictwa wiąże 
się ściśle praca aptek społecz­
nych. Pomimo uruchomienia no 
wej apteki w Komorowicach i 
kilku przyzakładowych punktów 
aptecznych, ilość ich jest w dal­
szym ciągu niewystarczająca.

Na ostatniej sesji PRN radni 
stwierdzili, że służba zdrowia w 
powiecie bielskim ma dużo po­
ważnych osiągnięć, jednakże 
wskazali w swej uchwale na ko­
nieczność zwiększenia liczby le­
karzy, szczególnie specjalistów. 
Trzeba ich będzie sk.erować do 
pracy przede wszystkim w ośrod 
kach zdrowia w Buczkowicach, 
Grodżcu. Rudzicy i Bestwinie. 
Trzeba również poprawić opiekę 
nad młodzieżą szkolną. Prezy­
dium PRN zobowiązano do spo­
wodowania przyspieszenia budo­
wy .środka zdrowia wraz z izbą 
porodową i gabinetami specja­
listycznymi w Buczkowicach i 
włączenia do planu, budowy po­
dobnego ośrodka w Jaworzu.

(kow)
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Od 1 lutego br

Uroczysta sesja MRN Godziny tiandlu-dogodniejsze
dla uczczenia 18 rocznicy konsumentów i obsługi

Dla wygody turystów

Prezydium akademii

Udział w czynach społecznych
dowodem dojrzolości społeczeństwo

Wydzioi zotrudnienio

Foto: Z. Czajkowski 

Dzięki takim jak oni
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Telefony działają sprawnie

oczyszczone.

przed Kolegium 
lutego br. Sta- 
Antoni Klęczar

zalewała ka- 
umdeszczone 
Powodowało 

abonamentów

TA ESKAPADA 
NIE POWIODŁA SIĘ

Właściciele otrzymują zagubio­
ne przedmioty po udowodnieniu, 
te są ich własnością.

kład. W domu był rzadkim 
gościem. Stan bojowości trwa 
nadal — w pierwszym szeregu 
wytrwa w tej akcji na pewno 
Mieczysław Skowroński.

Wilkowicach, 
awan- 

słów wulgar-

Kierowca Mieczysław SKO­
WROŃSKI był w tej akcji 
niezmordowany. Potrafił 
„obrócić“ na trasie i pięć ra­
zy w ciągu dnia, pracował w 
każdą niedzielę po kilkanaście 
godzin na dobę. Pierwszy w 
pracy — ostatni opuszczał za­

Stanisław Kacza (zam. Kozy 
1088), Józef Góralczyk (Tomice 
133) i Antoni Klęczar (Głębowi­
ce 156) zorganizowali sobie wy­
jazdową sesję pijacką w barze 
,.Pod kuźnią” w 
Podchmieleni wywołali 
turę, używając 
nych.

Na rozprawie 
Orzekającym 5 
nisław Kacza i 
skazani zostali na karę grzyw­
ny po 2000 złotych każdy, a Jó­
zef Góralczyk na 2400 złotych) 
z zamianą, w'wypadku niedisz­
czenią kar, na odpowiednią ilość 
dni aresztu. (kow)

GRZYWNY 
NA AWANTURNIKÓW

pewne zaległości w świadcze­
niach. A przecież dzieci miesz­
kańców tych gromad na równi 
z innymi korzystają z tego fun­
duszu. (kow)

warunkach. Stalowe klucze 
przywierały do rąk, a śnieg 
prószył w oczy. O nałożeniu 
rękawiczek nie było mowy — 
spróbujcie w grubych rękawi­
cach zreperować czuły me­
chanizm silnika. Nawet ciepłe 
kufajkl przeszkadzały w pra­
cy. A o postawieniu koksow­
ników na placu nie było mo­
wy ze względu na benzynę i 
olej napędowy. Jedynym ra­
tunkiem dla zziębniętych był 
„skok“ na rozgrzewkę do 
kuźni i gorąca herbata, którą 
dowożono na stanowiska.

Grzywny w wysokości po 1500 
złotych uspokoją zapewne Fe­
liksa Michnioka i Franciszka 
Ferugę, mieszkańców Rudzicy, 
którzy w miejscowym barze pod 
wpływem alkoholu wszczęli 
awanturę, niszcząc urządzenia.

sprzedaży drobno - detalicznej 
napojów chłodzących, słodyczy 
i owoców od godz. 7 do 20 (la­
tem) i od godz. 9 do 20 (zimą).

Dla sklepów i kiosków bran­
ży przemysłowej ustalono jed­
nolite godziny handlu od 10 do 
18 z tym, że 1, 15, -16 i ostatnie­
go każdego miesiąca sklepy 
przemysłowe — pr<»elekcyjne 
czynne będą o jedną godziną 
dłużej. Przedłużenie godzin 
handlu przewidziano również w 
okresach przedświątecznych tj. 
w dniach od 18 do 24 grudnia, 
od 27 do 30 kwietnia, od 19 do 
21 lipca oraz w niedzielą pal­
mową i w niedzielę przypada­
jącą w okresie między 18 a 24 
grudnia- W poniedziałki sklepy 
z art. przemysłowymi sa otwar 
te w godz. od 10 do 16.

Kioski „Ruchu” na terenie 
całego miasta prowadzić bę- 
dą sprzedaż od godz. 6 do 21.

(tap)

Inwazja srogiej zimy nie 
przerwała rytmu życia w 
naszym mieście. Dzięki 
wielkiemu wysiłkowi i mo­
bilizacji pracowników tran­
sportu dowożono na czas 
ludzi do pracy, węgiel i su­
rowiec do zakładów prze­
mysłowych oraz towar do 
sklepów. Pojedynek z zimą 
wygraliśmy — zawdzięcza­
my to między innymi ofiar­
nej pracy ludzi transportu.

nicy Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego w 
Bielsku-Białej. Oczyszczać 
musiano całą trasę bardzo do­
kładnie metr po metrze, kil­
kakrotnie w ciągu dnia. Pra­
cę rozpoczynano bardzo 
wcześnie — o świcie, aby, 

11 bm. w godzinach popo 
łudniowych odbyła się w 
sali posiedzeń bielskiego 
ratusza uroczysta sesja 
MRN, zwołana dla uczcze­
nia XVIII rocznicy wyzwo 
lenia Bielska spod okupa­
cji hitlerowskiej przez Ar­
mię Radziecką.

W ramach uroczystej se­
sji przybyłym do Bielska- 
Białej wicepremierowi, po­
słowi na Sejm z okręgu 
bielskiego inż. Franciszko­
wi WANIOŁCE oraz do­
wódcy Warszawskiego O- 
kręgu Wojskowego, posło­
wi gen. dyw. Józefowi KU 
ROPIESCE nadano tytuły 
honorowych obywateli mia 
sta Bielska-Białej.

Referat o osiągnięciach 
Bielska - Białej w Polsce 
Ludowej wygłosił przewod­
niczący Prezydium MRN. 
Na zakończenie sesji przy 
dźwiękach orkiestry odśpie 
wano Międzynarodówkę.

pierwszy kurs miał już prze-» 
tartą drogę.

Brygada kierownika odcin­
ka torów, Franciszka ZIEM­
BY i Jana NIDY nie zawiodła. 
Egzamin na celująco zdały 
również brygady obsługi tech­
nicznej MPK, pracujące wręcz 
w makabrycznych warunkach. 
I chociaż chłód wyrywał nie­
raz ludziom „mocne słowa“, 
każdy wóz był w nocy do­
kładnie sprawdzony i przygo­
towany na rano do drogi.

(NOR) 
Foto: Z. Czajkowski

25 ton węgla dziennie przy­
woził kierowca Mieczysław 

Skowroński. Imponujący 
rekord!

Tegoroczna zima dała się we 
enaki nie tylko kolejarzom, 
drogowcom czy pracownikom

Wzrastający ruch turystyczny w 
rejonie Beskidu Śląskiego wyma­
ga stałych nakładów na konser­
wację 1 remonty urządzeń, a rów­
nocześnie — nowych inwestycji.

W ubiegłym roku z najważniej­
szych wydatków na te cele nale­
ży wymienić 4 miliony 250 tysięcy 
wydatkowanych na budowę Domu 
Turysty w Szczyrku oraz 161 tys. 
na budowę wodociągu na Klim­
czoku.

W roku bieżącym drobne prace 
B zakresu remontów będą koszto­
wać 276 tys. złotych. M. in. dopro­
wadzi się wodę do schroniska na 
Stefance i przebuduje się pomiesz 
czenia gastronomiczne Domu Tu­
rysty w Bielsku-Białej. Drobne 
remonty zostaną przeprowadzone 
ponadto w sześciu schroniskach, a 
kontynuacja budowy Domu Tury­
sty w Szczyrku pochłonie dalsze 
6,5 min złotych, (kow)

Nikt jednak nie opuścił pra­
cy. Majster-brygadzista Sta­
nisław PROCNER i brygadzi­
sta Ryszard SZULER "to lu­
dzie, od których zależny jest 
stan taboru towarowego. O 
ich pracy najlepiej świadczy 
fakt, że nie zanotowano 
przerw w ruchu towarowym.

bą . . ____
Przejazd tramwajów po ta­
kich torach był zupełnie nie­
możliwy. Ruszył więc na po­
moc pług śnieżny prowadzony 
przez brygadzistę Jana NIDĘ 
i ludzie z kilofami — pracow­

nie dla dalszego rozwoju gromad 
i wsi. Z większych prac należy 
wyliczyć budowę strażnic w Ma- 
zańcowicach i Międzyrzeczu, 
szkoły sześcioklasowej w Jano­
wicach i Wiejskiego Domu Kul­
tury w Buczkowicach.

Innym przykładem mogą być 
świadczenia społeczeństwa po­
wiatu na Społeczny Fundusz 
Budowy Szkół. Na ten cel wpła­
cono w latach 1959—1962 aż 17 
min 147 tys. złotych. Suma ta w 
znacznym stopniu przyczyniła 
się do budowy nowych obiektów 
szkolnych.

Jak wynika z zestawień, więk­
szość gromad jak Buczkowice, 
Godziszka, Jaworze, Mazańco- 
wice, Straconka i Wilkowice sy­
stematycznie realizuje plan 
zbiórki na SFBS. Dziwi jednak 
postawa mieszkańców Ligoty, 
Halcnowa i Zabrzega, gdzie no­
tuje się w poszczególnych latach

MPO. Sporo kłopotów ma tak­
że Rejonowy Urząd Telekomu­
nikacyjny w Bielsku-Białej z 
utrzymaniem porządku na sie­
ciach telekomunikacyjnych. Mro 
zy spowodowały w styczniu 12 
uszkodzeń przewodów między­
miastowych Poza tym pękały 
rurociągi i woda 
ble telefoniczne, 
pod chodnikami, 
to odcięcie wielu 
od centrali.

W sumie, w ciągu stycznia aż 
390 posiadaczy telefonów czeka­
ło kilka dni na przywrócenie 
łączności. Pracownicy specjal­
nych ekip musieli pomimo mro 
zów 1 śniegu przekopywać te 
ulice, gdzie popękały rurociągi 
i zakładać tam nowe kable. 
Nic więc dziwnego, że gdy wzy 
waliśmy numer 04 — biuro na­
praw, w sprawie usunięcia 
drobnej awarii — musieliśmy 
czekać nieco dłużej na przyby­
cie montera. -

Mimo tych wszystkich kłopo­
tów miasto nasze nie było ani 
na chwilę odcięte od świata — 
awarie przewodów międzymia­
stowych usuwano natychmiast.

Biuro napraw przyjmuje prze 
ciętnie ok- 200 interwencji w 
ciągu dnia. Obecnie cyfra ta 
wzrosła do 350 alarmujących 
telefonów. Jak nas zapewnia 
Urząd Telekomunikacyjny, abo 
nenci zgłaszający drobne awa­
rie nie czekają na naprawę dłu 
żej jak 24 godziny — natural­
nie, w okresie silniejszych mro 
zów, bo normalnie uszkodzenia 
te usuwa się w ciągu 4, a naj­
wyżej 5 godzin, (zbig)

Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej. po wnikliwym prze­
analizowaniu postulatów społe­
czeństwa, opierając się na wnio 
skach Komisji Zaopatrzenia 
Ludności MRN postanowiło 
wprowadzić jednolite godziny 
handlu dla poszczególnych ka­
tegorii punktów detalicznej 
sprzedaży. Nowe godziny han­
dlu obowiązują od 1 lutego br.

Zgodnie z tym zarządzeniem, 
sklepy jednozmianowe branży 
ogólnospożywczej, mięsno-węd- 
liniarsklej i warzywniczo-owo- 
cowej czynne są w godzinach 
od 8 do 12 i od 14 do 18 z tym, 
że w poniedziałki sprzedaż od­
bywa się od godziny 10 do 16 
bez przerwy obiadowej. Sklepy 
jednozmianowe winno - cukier­
nicze czynne są od godziny 11 
do 19, a w noniedzîa’ki od godz. 
11 do 17. Placówki handlu arty­
kułami monopolowymi prowa­
dza sprzedaż w godzinach od
10 do 18- Sklepy dwuzmianowe 
wszystkich branż — od 6 do 21 
bez przerwy obiadowej.

Punkty sprzedaży pieczywa i 
artykułów nabiałowych czynne 
są w zależności od pory roku. 
W okresie od 1 kwietnia do 30 
września w godzinach od 5 do
11 i od 15 do 17, a w okresie 
jesienno-zimowym, ti., od 1 paź 
dziernika do 31 marca od godz. 
6 do 11 i od 15 do 18.

Część sklepów nabiałowo-spo- 
żywczych i owocarni będzie 
otwarta również w niedziele i 
święta. Godziny handlu dla 
sklepów nabiałowych ustalono 
od 6 do 9, dla owocami od 9 do 
22 (okres letni) i od 9 do 20 
(okres jesienno-zimowy). Kwia­
ciarnie prowadzić będą sprze­
daż w dn: świąteczne od godz. 
8 do 10. Kioski i inne punkty

Za chwilę ruszy pierwszy tramwaj — szyny muszą być 
dokładnie

Kosztem 300 tys. złotych Miej­
ski Zarząd Ligi Obrony Kraju 
uruchamia na goczałkowickim 
jeziorze ośrodek sportów wod­
nych.

Klub Wodny LOK liczy obec­
nie stu członków. Przed wod­
niackim sezonem uruchamia się 
kurs, umożliwiający zdobycie 
stopnia żeglarza. Zapisy do koń­
ca lutego przyjmuje Klub Wod­
ny przy Miejskim Zarządzie Li­
gi Obrony Kraju, Bielsko-Biała, 
ul. Lenina 1.

W okresie letnim przewidziane 
są rejsy stażowe na Jeziorach 
Mazurskich i rejsy morskie.

(kow)

Ponad 200 pojazdów
opuszcza codziennie par­
king PKS-u. Za stan 

gotowości tych pojazdów od­
powiadają pracownicy stacji 
obsługi technicznej. Niełatwo 
było przygotować je do drogi 
w okresie mrozów 1 śnieżnych 
zamieci. Tym bardziej, że 
wskutek złych dróg, prawie 
każdy samochód wracał do 
bazy uszkodzony. Uruchomie­
nie silników rano wymagało 
wielkiego zachodu. Pomimo 
tych trudności na wszystkich 
liniach autobusowych w na­
szym powiecie utrzymano ko­
munikację.

Pracownicy obsługi tech­
nicznej pracowali w ciężkich

Rzucone przed rokiem hasło: „W każdej wsi Komitet Frontu 
Jedności Narodu” przyniosło zamierzone efekty. Dzięki jego 
aktywistom nastąpiło poważne ożywienie działalności orga­
nizacji społecznych. Ludność wiejska w coraz większym sto­
pniu włącza się w nurt życia społecznego. Potwierdzają to 
chocby dwa przykłady.

W roku ubiegłym wartość czy­
nów społecznych wykónanych 
przez społeczeństwo powiatu 
wynosiła 13 milionów złotych. 
Plan na rok bieżący przewiduje 
prace społecznie użyteczne o 
wartości przekraczającej 19 mi­
lionów złotych. Zamierzone pra­
ce będą miały poważne znacze-

Kolegium Orzekające przy 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Bielsku - Białej 
rozpatrzyło w roku ubiegłym 
600 spraw. Jakkolwiek wykro­
czenia o charakterze chuligań 
skim stanowią zdecydowaną 
większość rozpatrywanych 
sprav.’, trzeba przyznać, że ilość 
tych wykroczeń w porównaniu 
do roku 1961 zmalała o 25 pro­
cent. Przyczyniły się do tego 
w dużym stopniu surowsze ka­
ry grzywien, których wyso­
kość kształtowała się w grani­
cach od 500 do 4.000 złotych. 
W pięciu wypadkach w sto­
sunku do niepoprawnych re­
cydywistów zastosowano a- 
reszt bezwzględny.

W repertorium Kolegium 
Orzekającego znalazły się rów 
nież sprawy o nieprzestrzega­
nie przepisów sanitarnych i 
drogowych. Stanowią one jed­
nak znikomy procent rozpa­
trywanych spraw, (kow)

Kto zgubił?
W Dyrekcji Miejskiego Przed­

siębiorstwa Komunikacyjnego — 
(Bielsko-Biała, ul. Partyzantów 56) 
są do odebrania dwa zegarki oraz 
inne przedmioty, pozostawione 
przez pasażerów w tramwajach 
1 autobusach.

Chcesz być 
żeglarzem?

Już pierwsze uderzenie 
śnieżnej zimy pokryło 
szyny tramwajowe gru- 

warstwą śniegu i lodu.

Warunki atmosferyczne 
wpłynęły na opóźnienie 
dostaw węgla, a zapasy 

w zakładach przemysłu weł­
nianego topniały błyskawicz­
nie. Aby więc nie dopuścić do 
przestojów, Zjednoczenie Prze­
mysłu Wełnianego „Południe“ 
zwoziło węgiel własnym tran­
sportem bezpośrednio z ko­
palni w Brzeszczach. Już 
wczesnym świtem wyruszały 
z Bielska kolumny samocho­
dów po ładunek. W ciągu 
jednego dnia drogę tę kierow­
cy przemierzali kilkakrotnie, 
choć czasem cierpły ramion^ 
i grabiały palce na kierowni­
cy. Trudno prowadzić ciężki 
samochód na drodze pełnej 
kolein.

Z nartami
w Tolry Słowackie

Śląski Okręg PZN organizuje 
od 2 do 5 marca wycieczkę dla 
narciarzy do Słowacji. W ra­
mach wyjazdu będzie zorganizo­
wana wycieczka na Chopok — 
drugi co do wysokości szczyt w 
Fatirze, na Hreheniok i trasę 
Skaleniową w Tatrzańskiej Łom 
nicy.

Przejazd z Katowic do Tatr 
Słowackich — autobusami. Koszt 
wycieczkj (przejazd autobusami. 
3 noclegi i przepustka) — 330 
zł. Uczestnicy wycieczki będą 
mogli wykupić do 200 koron. 
Zgłoszenia: Śląski Okręg PZN, 
Katowice, Wita Stwosza 16. (wł)

Coioi skuteczniej 
walczymy 

z chuligaństwem

wyjaśnia
W związku z naszą notatką pt. 

„Ważne dla poszukujących pra­
cy“ wyjaśniamy, że Wydział Za­
trudnienia przyjmuje poszukujące 
pracy kobiety w każdy poniedzia­
łek, środę i piątek, a mężczyzn 
we wtorki, czwartki i soboty.

♦

Bielsko nie było 
odcięte od świata

CHULIGANI

491224
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Tysiijc topól w ruchu

W dniach od 3 do 8 lutego br. 500 członków ZMS ze 
szkolnych i zakładowych grup działania brało udział w 
odśnieżaniu miasta. Przepracowano ogółem 2 tys. godzin, 
wartość czynu przekracza 10 tys. złotych.

W pracach tych wyróżniła się Brygada Pracy Socjali­
stycznej kol. Stanclika z ZPW H. S wickiej. Ze szkolnych 
grup działania najlepiej pracowała młodzież Technikum 
Włókienniczego.

Na zdjęciu: zetemesowcy z Technikum Włókienniczego 
odśnieżają ulicę Partyzantów.

Akcja odśnieżania ulic prowadzona jest i w niedzielę. 
Załogi bielskich zakładów pracy podjęły »obowiązania 
upr atnięcia zwałów śniegu oraz wywiezienia go p >za 
obręb miasta. W ubiegłą niedzielę załoga Bielskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictw i Przemysłowego pracowała 
przy uprzątnięciu ulicy Piastowskiej, po godzinach pracy 
zawodowej. Brawo załoga BPBP!

Nr zdjęciu: pracownicy BPBP ładują śnieg na samo­
chody.

Niewielu administratorów posesji naszego miasta myśli 
o usunięciu śniegu z dachów. Nasz fotoreporter w dniu 
12 lutego przeszedł wzdłuż i wszerz miasto i znal: zł 
jrdynv wypadek odśnieżania dachów.

N zdjęciu widzimy właśnie strażaków oczyszczających 
dach gmachu Narodowego Banku Polskiego, (zc)

Zdjęcia: Z. Czajkowski

szkolony personel pielęgniarski 
w czasie trwania opiek ma za 
zadanie utrzymanie należytych 
warunków sanitarnych w miesz­
kaniu, podejmowanie leków 
w apte' ach i podawanie ich 
w myśl przepisów lekarza. 
Opiekę nad chorymi zorganizo­
wał PCK dopiero w październi­
ku ubiegłego roku — kierow­
nictwo organizacji dostało już 
wie'e listów z podziękowaniami 
za piękna inicjatywę i ofiarną 
pracę siôs’r pecekowskich. 
„Opieka ta — piszą chorzy — 
poprawia nasze samopoczucie 
i umacnia wiarę w człowieka".

Wielu z nas nie raz spotkało 
się z pomocą lub szukało 
jej w Polskim Czerwonym 
Krgyżu.

W czasie okupacji członkowie 
PCK organizowali pomoc dla 
ofiar wojny, więźniów politycz­
nych. udzielali pomocy rannym 
i t_,m, którzy uciekali przed 
prześladowaniem gestapo. S.ko­
loně również na tajnych kur­
sach kad.-y sanitarne, które bra­
ły erynny udział w walce z oku­
pantem.

Po wojnie PCK pomagał 
wracającym z wyenania, pn< zu- 
kiwal rozbite rodziny, a przede 
wszystkim wraz ze służbą zdro­
wia organizowała pomoc doraź­
ną na terenach zniszczonych 
przez wojnę. Brała również u- 
dzlnł w czasie klęsk żywioło­
wych jak powodz e i pomagała 
W akcji zwalczania epidemii.

Na tym nie kończy się jednak 
społeczna działalność tej organi­
zacji dla debra człowieka. V na­
szym powiecit 25-tysięczna ar­
mia członków PCK ma duże za- 
sł agi na odcinku szerzenia o- 
św aty sanitarnej i propagandy 
zdrowia. Koła picekcwskie, zor­
ganizowane w różnych środowi­
skach, prowadzą ożywioną dzia­
łalność wychowawczą. Np. za­
kładowe drużyny sanitarne 
współpracują z wydziałami bhp, 
sygni hzując o niedociągnięciach 
i udzielają pierwszej pomocy 
w razie wypadków. Również 
75 kół młodzieżowych miasta 
i owiatu może się poszczycić 
dużymi osiągnięciami. Kol; tę 
organizują konkursy na naj­
czystsze szkoły, udzielają po­
mocy w nagłych wypadkach, 
a przede wszystkim już od 
dziecka uczą przestrzegać zasad 
higieny sanitarnej.

W swej działalności PCK nie 
Om, ął także wsi, kładąc duży 
nacisk tym środowisku, na 
podniesienie higieny i zdrowot­
ności. Wyszkolono między inny­
mi. 32 przodownice zdrowia, któ­
rych głównym zadaniem jest 
szerzenie oświaty sanitarnei 
i niesienie pomocy mieszkań­
com wsi. N: e zapomniano rów­
nież o szkoleniu ratowników 
drogowych i uruchomieniu sani­
tarnych punktów drogowych 
udzielających piei wszej pomocy 
w nagłych wypadkach.

Te niełatwe zadania realizuje 
PCK przy pomocy aktywu spo­
łecznego. Działaczami tej o: ga-

nizacji są znani specjaliści leka­
rze, pracownicy techniczni i u- 
mysłowi. działacze kulturalni, 
nauczyciele i irawnicy. Z dnia 
na dzień powiększają się szeregi 
PCK, powstają nowe koła i dru­
żyny sanitarne, podejmując wal­
ko o ochronę żyria i zdrowia 
człowieka. Np. ostatnio zorgani­
zowano na terenie Bielska-B'a- 
łej terenowe koło PCK, którego 
prezesem został znanj działacz 
społeczny mgr Adam Starzak.

Jedną z najważniejszych ak­
cji, jaką PCK prowadzi z wiel­
kim powodzeniem na terenie 
naszego rejonu, jest popularyza­
cją krwiodawstwa i krwiolecz­
nictwa — najnowszej zdobyczy 
medycyny na świecie. W ubie­
głym roku załogi 8 zakładów 
przemysłowych w Bielsku dały 
123 litry tego cennego leki . 
Wśród 500 zarejestrowanych ho­
norowych krwiodawców z na­
szego powiatu, wielu z nich 
dało już krew’ wielokrotnie. Ak­
cje tę z ramienia PCK prowa­
dzi dr Kunicki, który bezintere­
sownie przebadał wszystkich 
krwiodawców. W pierwszym 
kwartale bieżącego roku do ak- 
c,i tej po raz d Jg' p> ’vstcnuja 
załogi kopalni „Silesia” i „Ape- 
ny” oraz pracownicy ZPW im. 
Laska. W dalszym terminie ho­
norowymi dawcami krwi będą 
pracownicy „Befamy”.

Nie można pominąć ostatniej 
inicjatywy PCK, a mianowicie 
opieki nad chorymi w dimu. 
Opłaty są bardzo znikome, a wy.

DOROCZNE ZEBRANIE 
ZBOWiD

Zarząd Kola Związku Bojow­
niki w o Wolność i Demokrację 
w Bielsku-Białej zawiadamia 
wszystkich członków, że 24 lu- 
tegc o godz. 10 odbędzie się w 
świetlicy Klubu Spółdzielni Pra-

Słowa te są chyba najlepszym 
dow Jem, że zadania swe w 
służbie człowieka spełnia PCK 
należycie.

NINA ORLICZ

Kurokrady 

pod kluczem
Zamieszkały w Wieszczętach 

Józef Rak rozpoczął karierę zło­
dziejską od kradzieży kur i kró­
lików. Nie gardził też kradzie­
żą drobnych przedmiotów i ma­
łych sum pieniędzy.

Z biegiem czasu dobrał sobie 
dwóch podobnych mu kompa­
nów: Rudolfa Koziara i Frydery 
ki Wojaczka. Wsnólnie dokony­
wali większych juÄ kradzieży w 
sąsiednich gromadach: Jaworzu 
i Roztropicach. Ich łupem pada­
ły najczęściej aparaty radiowe 
i garderoba.

Szybko jednak zakończyli zło­
dziejską profesję. Sąd Powiato­
wy skazał Józe.a Raka na 1 
rok więzienia i 3000 złotych 
grzyw ny. Fryderyka Wojaczka
— na 6 miesięcy i 3000 złotych,
- Rudolfa Koziara — na 6 mie­
sięcy j 200 złotych grzywny.

(zk)

cy „Remont”, przy ul. Party­
zantów 25, zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze bielskiego 
kola ZBOWiD.

PRZYCHODNIA SPECJALI­
STYCZNA DL’. DZIECI 

GŁUCHYCH
Polski Związek Głuchych, De­

legatura Okręgowa w Katowi­
cach uruchomił w Katowicach, 
przy ul. D; rekcyjnej 3, II pię­
tro, poradnię dla rodziców dzie­
ci głuchych. Placówka ta, je­
dyna w województwie katjwic- 
kim. udzielę porad w przedmio­
cie wychowania i nauczania mo­
wy dziec! głuchych. Poradnia 
czynna jest w następujące dni: 
poniedziałek od godz. 15—18, 
wtorek od godz. 10—13 i od 15 
do 18 oraz w każdą środę od 
godz. 10—13.
BAL DZIECIĘCY W OGRÓDKU 

JORDANOWSKIM
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Chc'v ość ukarana
Opiflla naszego miasta wielo­

krotnie już była poruszona drob­
nymi, częstymi k- dzieżami, do­
konywanymi przez klientów kle­
pów samoobsługowych. Rola per­
sonelu „SAM-ów**, jako : tróży 
uczcwości Jest zbyt uciążliwa. 
Współczuć też nal< ży kierowni­
kom tych placówek, którzy mu­
szą odpowiadać za niezawinione 
manka. Już teraz, kiedy kradzie­
że staly si“ nagminne, kierowni­
kom sklepów miast pracować w 
swych plac owkach handlowych, 
wypada spędzać cały czas na... 
licznych rozprawach sądowych.

Jak się okazuie, nieraz kr idnr

osoby dobrze sytuowane, a war­
tość krrd: leż— często nie prze­

tacza kilkunastu złotych. Tym 
dzlwniejs :e.

W październiku ubiegłego roku 
Helena Tokarczyk z Bielskę-Bia- 
lej w sklepie „SAM“ nr 3 ukryła 
przed ekspedl tką 16 deko kieł­
basy, wartości 26,16 zł. Zatrzyma­
na przez obsługę, została przek i- 
zana Milicji Obywatelsk*?' Przed 
kilku dni ml Helenę Tokarczyk 
skazał sąd na dwa tygodnie aresz­
tu i 1500 zł grzywny.

Nie opłaci się więc skórka za 
wyprawę, (zk)

Niestrudzony w swoich poczy­
naniach sztab kierowniczki O- 
grodu Jordanowskiego ob. W. 
Kubiszowej i tym razem przy­
gotował dla bielskich dzieci na 
okres ferii świątecznych i mie­
sięcy zimowych bardzo ciekawe 
widowisko pt. „Gdy zapłonie 
choinka”. Oczywiście, aktorami 
te„o pięknego przestawienia 
były dzieci uczęszczające na za­
jęcia do ogródka. Bajka była 
wystawiona kilkakrotnie, ostat­
nio na zabawie dlą dzieci Ogro­
du Tordanowskiego. Sam bal 
udał się znakomicie, dużo było 
radości i humoru. Maseczki, 
confeti, spirale i czapeczki imały 
niemniejsze powodzenie od 
świetnych ciastek i kanapek.

Gdy wnioski racjonalizatorskie toną w szufladach

Każdy izień zwłoki
- niepowetowana slratt
Komitet ekonomi­

czny RADY MINI­
STRÓW przy udziale 

przedstawicieli CRZZ i NOT 
zatwierdził 5 bm. uchwałę w 
sprawie zasad organizowania, 
kierowania i koordynacji 
spraw związanych z wynalaz­
czością i rozpowszechnianiem 
projektów wynalazczych oraz 
finansowania ich rozwoju i 
realizacji w gospodarce uspo­
łecznione 1.

Uchwala przyjmuje zasadę, 
że do pomocy w opracowaniu 
wynalazku zobowiązany jest 
zaklad pracy, zatrudniający 
twórcę projektu. Zasada ta 
obowiązuje również i w tym 
wypadku, kiedy wynalazek 
nie dotyczy zakresu działania 
przedsiębiorstwa. Jest ono zo­
bowiązane dokonać oceny pro 
jektu w terminie nie prze­
kraczającym dwóch miesięcy.

Uchwala KERM kładzie du­
ży nacisk na rozpowszechnia­
nie projektów uspr; wnień i 
wynalazków oraz na dopilno­
wanie ich dalszych losów i 
realizacji. Zasadnicze różnice 
między obecną uchwali a do­
tychczasowymi przepisami po 
legają głównie na podwyższe­
niu górnej granicy wynagro­
dzenia dla twórcy projektu.

Dotychczasowa praktyka 
wykazywała zbyt często, że 
racjonalizatorzy i wynalazcy 
napotykają na biurokratyczne 
przeszkody, a droga od po­
myslu do jego realizacji nie­
raz przypominała labirynt. 
Niemało autorów cennych po­
mysłów skazanych było na 

■'.motne pokonywanie trudno­
ści.

pomysł wprowadzono do pro­
dukcji. Przyniósł on oszczęd­
ności sięgające, jak dotąd, se­
tek tysięcy złotych i położono 
kres marnotrawstwu surow­
ca.

RACJONALIZATOR 
PRODUKCJI — 
CZŁOWIEK 
UPRZYWILEJOWANY

Prześledźmy na przykła­
dzie Bielskich Zakładów Wy­
twórczych Silników Elek­
trycznych M-8 jaki powinien 
być tok postępowania przy 
zatwierdzaniu i wprowadza­
niu do produkcji wniosków 
racjonalizatorskich.

Wniosek zgłoszony w ciągu 
dwóch tygodni po wydaniu 
wstępnej opinii musi być prze 
kazany Komórce Wynalazczo­
ści. Po jego rozpatrzeniu w 
obecności autora wniosek 
kieruje się do opracowania 
prototypu. Po zastosowaniu w 
produkcji autor otrzymuje za­
liczkę, a po upływie roku i 
obliczeniu efektów ekono­
micznych resztą należności.

W minionym roku w M-8 
zgłoszono 70 wniosków racjo­
nalizatorskich. 30 z nich wpro 

wadzono do produkcji. Dały 
one 5 milic nów 115 tys. zło­
tych oszczędności. Przy tak 
dużej ilości wniosków, komi­
sja nie zawsze może podołać 
zad iniom. W tym wypadku z 
pomocą przychodzi komisja 
społeczna, powołana przez za­
kładową organizację partyjną 
i związkową.

NIE CHOMIKOWAĆ 
USPRAWNIEŃ 
PRODUKCYJNYCH

Kluby racjonalizacji i tccH- 
niki już przed laty zajęły się 
programowaniem wy­
nalazczości pracowniczej. Zna 
jomośc potrzeb zakładu w za­
kresie modernizacji produkcji 
i mechanizacji pozwala na 
ustalanie tematyki dla racjo­
nalizatorów. Omawia się je 
w kwartalnych biuletynach ra 
cjonalizatora. Biuletyny takie 
wydają też zjednoczenia. W 
tym wypadku chodzi o to, aby 
działalność KTiR wyszła po­
za przedsiębiorstwo, a niektó­
re pomysły racjonalizatorskie 
mogły być wykorzystane w in 
nych pokrewnych branżowo 
zakładach.

ZDZISŁAW KOWALIK

SKOSTNIAŁA 
ADMINISTRACJA 
WRÓG NR 1 WYNALAZCY

Jakże często zdarzało się, 
że bez wstępnej nawet anali­
zy odrzucano pomysł racjona­
lizatorski, kwestionując bez 
uzasadni snia jego przydatność 
Racjonalizatorzy, to często lu 
dzie uparci, szukali innych, 
bardziej skutecznych dróg.

O wielu cennych pomysłach 
i wynalazkach, dopiero po la­
tach głośno było w prasie. A 
jakie straty spowodowało 
zbyt późne zastosowanie wnio 
sku w produkcji? Wystarczy 
bliski przykład. Pisaliśmy o 
tym przed miesiącem.

Od roku 1959 Bronisław G. 
na próżno zabiegał o zatwier­
dzenie nowej metody wyko­
rzystani; w produkcji tkanin 
zgrzebnych — zerówek i weł­
ny niskoprocentowej — znacz 
nej ilości argonowych odpa­
dów kanałowych. Wreszcie po 
dwóch latach przekonano się, 
że 'łókno odpadov’e z „Cel- 
wiskozy” z Jeleniej Góry 
jest pełnowartościowym su­
rowcem. Dopiero w 1962 roku

W połowie września 1962 ro­
ku, na skrzyżowaniu dróg 
w Wilkowicach pojawiła 

sie żółta tablica z n-pisem „OB­
JAW. Mostek na W.lkowiancT, 
pełen dziur i wybojów, chybot­
liwy i trzaskający zmurszałymi 
deskami został zamknięty dla 
ruchu kołowego. Przebudowa.

Minął miesiąc. Co ciekawsi 
Zaglądali na budowę i — dziwili 
Się. Czyżby crasnrludki? Sprzęt 
budowlany był nieczynny a most 
zabarykadowany szlabanem — 
pusty. Zima zbliżała się rymcza- 
6em milowymi krokami, wszyscy

2Ł5S
te

W połowie września ub. roku 
przytwierdzono tu tę tablicę 
i znaki. I dotąd, niestety, są 

aktualne...
(Foto: Patan) 

Historia jednego mostku

„SPACEROWI?* KILOMETRY
M KOSZT PAŃSTWA

to widzieli, wszystkich ogarniał 
niepokój.

Tylko Rejon Eksploatacji Dróg 
Publicznych w Sk< czowie nie 
przejmował sie zbytnio tą sy- 
tuacia Pierwsi robcłnicy zjawi­
li się na budowie . końcem paź­
dziernika, Ale i teraz jeszcze 
robota nie ruszyła bynajmniej 
,j. kopyta-. Brakowało żwiru, 
nie było żelaza.

Po wielu perturbacjach, 10 
gr idnsa 1962 mostek był w za­
sadzie gotowy A’e dwumiesię­
czne blisko opóźnienie w pra­
cach było już nie do odrobieńa. 
W nccy z 10 na 11 grudnia chwy­
cił mróz. Płytę zabetonowaną 
tego dnia, zamroziło. Sn eg zasy 
p=ł sprzęt budowlany. Droga po- 
z-stała zamknięta.

Trudno w tej sprawie doszu­
kać się tzw. okoliczności łago­
dzących winę REDP. Budowa, 
ot> s-imego początku była przy­
kładem roboty prowadzo icj chan 
tycznie. Nikt nie postarał się o 
to, aby przed zamknięciem drogi 
zmagazynować „a poboczu nie­
zbędną ilość żwiru i żelaz i. To 
był pierwszy, zasadniczy błąd :n- 
westora „uzupe’niony ‘ natych­
miast drugim: ekipom roboczym 
które wreszcie rozpoczęły bu­

dowę, zima siedziała dosłowni > 
na karku. Pierv szy mróz zmusił 
je do kapitulacji.

Ruch kołowy kierowany jest 
obecn. » przez Kamienice i By­
strą. Żywiec „oddalił" s.ę przez 
to od Bielska > 3 km. Niby nie­
wiele a jednak same tylko auto­
busy PKŁ przejechały ty w o- 
kres e budowy mostku 20 (słow­
nie: dwadzieścia) tysięcy kilo­
metrów więcej niż na normalnej 
trasie. Pięć razy tyle strat notu­
je transport przedsiębiorstw 
państwowych. Nieobliczalne w 
zlotóweczkach szkody ponieśl. 
mieszkańcy tzw. krakowskiej 
strony Mikuszowic. Od sześciu 
miesięcy ludność tych okolic po­
zbawiona jest komumkacji auto­
busowej Wąska droga ob’azdo- 
wa z Wilkowic do Bystrei była 
już terenem kilku poważnych 
wypadków.

Jedyną chyba z zainteresowa­
nych instytucii która pozor- 
n i e nie poniosła żadnych sti at 
w wyniku przeciągających się 
prac pny budowie mostku był 
sam wykonawca — Rejon Eks­
ploatacji Dróg Publicznych. B"le 
Co wjc«ny — powiedziano sobie 
w odległym Skoczowie i nawet 
apel Rady Ministrów, mobilizu­

jący wszystkich ludzi dobrej wo­
li, wszystkich pr»cow lików 
transportu do walki ze 
skutkami zimy, nie dotarł do 
świadomości winnych.

Mostek na Wilki wiance pozo­
stał zamknięty. Oficjalnie. Bo w 
rzeczywistości przejazd dla kie­
rowców „wtaicmniczon”ch‘* jest 
od kilku tygodni — wolnj'. Nie 
pomoże tarai owanie drogi hal­
dami żwiru. Jeżdżą przez most 
ciągniki, jeźdź? samoc> dy. 
Mcst -toi, płyta _iie pęka a Sko­
czów jest... daleko.

Zdaniem fachowców branży 
drogowej, zatrudnionych w III 
sekcji REDP w Bielsku-Białej 
można byL> tuż co najmniej od 
m;es aca oddać mostek do t y m- 
czasowego użytku i wygrać 
tym samym- na wą kim, lecz 
istotnym odcinku, walkę o spra- 
wnj transport w okres<e ciężkiej 
zimy. Kilkanaście desek, two­
rzących pomost nad zag.cżoną 
pi dobno płvtą betonowo uchro­
niłoby ją w : upelności cd ewen­
tualnych uszkodzeń. Ale koszt 
tych desek byłby przecież pier­
wszą, wymierną stratą w budże­
cie REDP. Więc lepiej niech 
płaci... Państwo? (tap) 

53235353902353535323484823230148
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Czyżby bez Koniora i Musialika?

»Bjgofalowe«
Ponad 

ptä tysiQCO 
narciarzy

Ma mfitjinesie 
sportowej niedzieli

POGROM

piłkarzy BBTS pni Beskidy

już do

Haircerze

piłkarze BBTS mają

ZWYCIĘŻYLI GRATULUJEMY!

w Zlocie Narciarskim

lok podnieść poziom sportu no wsi?

INFORMATOR

Ogłoszeni

(zbig)

Kto posiada dokumenty frontowe?

III-ligo- 
z najpo

Oprócz tego PKKFiT przepro­
wadził na Dębowcu dla uczes'ni 
ków Zlotu zawody o odznakę 
zjazdową PZN. impreza odbyła 
się przy świetnych warunkach 
narc’arskich i pięknej słoneczne, 
pogodzie.

W ub. niedzielę saneczkarze 
LZS Mikuszowice startowali w 
Karpaczu, w zawodach o puchar 
GKKFiT, w imprezie, w której 
wzięli udział reprezentanci Cze­
chosłowacji i' NRD. Nasi sanecz­
karze spisali się bardzo dobrze, 
zdobywając cenne trofeum — 
wsp nniany wyżej puchar. Sa­
neczkarze LZS wuprzedztli tak 
silnych konkurentów jak krako­
wska Olsza czy Śnieżka z Kar­
pacza.

Z inicjatywy PKKFiT Bielsko- 
Bia' i i Koła PTTK nr 11 przy 
ZPIV im. J. Kluski przeprowa­
dzono 1Ó bm. II Zimowy Zlot 
Narciarski w rantach Powiato­
wej Spartakiady Zimowej * uro­
czystości obchodów 700-lecia Biel 
ska - Białej, z metą na Dębow­
cu. Na trzech trasach jednodnio 
wych startowało ogółem 37 dru­
żyn, łącznie ! I uczestników.

Puchar PKKFiT zdouyła dii 
żyna Kuła PTTK przy Bielskich 
Zakładach Przemysłu Tluszczo-

DYŽURY APTEK 
23 lutego dyżur peł-

NARCIARZE NIE ZAWIEDLI

i święta (Odz. 15.1 , 17.15 
poranek o godz. 11.00 (baj-

B1ELSKA FABRYKA SZCZOTEK i PĘDZLI PT 
w BIELSKU-BIAŁEJ

Trwają przygotowania do ob- 
. chodów XX rocznicy Ludowego 

Wojska Poltk'ego. Z -rząd Poli­
tyczny Śląsk'ego Okręgu Woj­
skowego we Wrocławiu, cdpo- 
'.r'adając na apel, ogłoszony nie­
dawno w „Żołnierzu Wolności," 
postanowił zwrócić się z prośbą 
do osób prywatnych i instytucji, 
posiadających dokumenty fron­
towe «wiązane z historią Ludo­
wemu Wolska Polskiego, aby ze- 

iciały przekazać je Centralnej 
Bibliotece Wojskowej lub Zarzą­
dowi Politycznemu Sl. O. W. we 
Wrocławiu.

Mogą to być komplety lub po­
szczególne numery ga^.et fron-

pomimo silnej 
mimo tego, że 
start bielskiego 

kontuzji. IVice- 
- Łaciak starto­

wał na olimpijskiej skoczni w 
Cortina D’Ampezzo. zajmując 
drug e miejsce. Uległ on jedynie

BAZA ZAOPATRZENIA 
MATERIAŁOWO - TECHNICZNEGO WZSP 

KATOWICE
TARTAK W JASIENICY k. BIELSKA

Zgodnie z zapowiedzią nasi 
narciarze startowali w Nydku. 
w Czechosłowacji. Tu nieźle 
spisał się Piotr Wala z KKS. 
zajmując w konkursie skoków 
drugie miejsce, 
konkurencji i 
był to pierwszy 
zawodnika pj 
mistrz świata -

ces w tym konkursie skoków 
odniósł drugi nasz zawodnik 
— Pezda, który zajął trzecie 
miejsce.

IV mistrzostwach narciarskich 
LZS, rozerwanych w Iwoniczu 
pierwsze miejsce zajęte repre­
zentacja woj. katowickiego, w 
której większość stanowią za­
wodnicy z naszego terenu — ze 
Szczyrku.

Jak widzimy — narciarze po­
dobnie jak saneczkarze — nie 
zawiedli, tak że tylko dla zwo­
lenników boksu miniona nie­
dziela nie była łaskawa, (zbig)

wego. Wszys.ki. startujące dru­
żyny otrzymały dyplomy uczest­
nictwa, zaś uczestnicy — okolicz 
nościowe chusty pamiątkowe 
oraz punktację do Gói skiej Odz 
naki Narciarskiej PTTK.

Berdysowie. Duźniak i Sułkow­
ski.

Od stycznia piłkarze BBTS tre 
nują dwa razy w tygodniu w sa 
li i raz na boisku. Pierwsze spot 
kania sparringowe rozegrają wte 
dy. gdy tylko pozwolą na to wa 
runki atmosferyczne.

I na zakończenie — sprawa re­
montu Stadionu. Na to pytanie 
odpowiedz.ał na.n prezes BBTS 
dyr. Ludwik Śliwka:

— W ub. roku naprawiliśmy 
parkan i wybudowaliśmy urzą­
dzenia sanitarne oraz poprawi­
liśmy nawierzchnię płyt boiska. 
Generalny remont płyty stad. E 
nu przewidujemy w roku 1964.

Tyle o przygotowań ach pi"'ca 
rzy BBTS do tegorocznych roz­
grywek. Sądzim” że 'nn,> zespo 
ly piłkarskie z naszego terenu 
także myślą już o wiośnie} Oby 
również nomyślały o odmłodze­
niu swoich kadr, o odpowiednim 
szkoleniu własnego narybku.

(Zl)

zachęciłyby ją do uprawiania 
lekkoatletyki.

Z pływaniem jest gorzej, bo 
rzeczywiście brak pływalni, 
ale ostatecznie, zawody moż­
na oędzie organizować tego 
roku w Mikuszowicach.

Wróćmy jednak do proble­
mu organizowania imprez po­
wiatowych na stadionach 
wiejskich. Sądzimy, że zajmie 
się tym Rada Powiatowa LZS 
oraz PKKFiT. Mamy jeszcze 
jedną propozycję. W okresie 
wiosennym, przed rozpoczę­
ciem rozgrywek mistrzow­
skich można organizować w 
różny ch miejscowościach tur­
nieje piłkarskie o jakieś tro­
feum, np. o puchar Podbeski­
dzia. Co roku inny zespół 
byłby gospodarzem takiego 
turnieju, a tym samym z a- 
robiłby trochę, gdyż wi­
dzów zebrałoby się sporo.

Coraz więcej wiejskich 
szkół posiada sale gimna­
styczne, z których mogliby 
chyba korzystać — naturalnie 
po porozumieniu z władzami 
szkolnymi — sportowcy LZS. 
Tam, oprócz zawodów gimna­
stycznych, można przecież or­
ganizować zimą turnieje siat­
ki i kosza lub tenisa stołowe­
go. Amatorzv na pewno się 
znajdą — tak do gry, jak i do 
oglądania imprez.

I wreszcie ostatnia sprawa. 
L 5S-y powinny zorganizować

w Tatry czy też np. na Mazu­
ry, na kajaki — będą się cie­
szyły powodzeniem u mie­
szkańców wsi. Zresztą organi­
zowanie sekcji turystycznych 
na wsi zaleciła na swoim po­
siedzeniu Rada Główna LZS, 
która w wypadku jakichś 
trudności z całą pewnością po 
może wiejskim turystom.

wanków. Co więcej, górna grani­
ca wieku piłkarzy 1 drużyny nie 
będzie przekraczała 25 lat.

Kierownictwo klubu ułożyło 
dlugoialowy plan działania. Po- 
sianowiono mianowicie do roku 
1965 wychować taki zespół, .<tó- 
ry będzie mógł z powodzeniem 
grać w III liaze. Oprócz trenera 
E. Sobesto, który zajmuje się 
pierwszym “a, niturem, BBTS 
dysponuje również wychowawcą 
młodzieżą , a mianpwic e 
torem M. Kozynackim. 
pod swoją opieką około 
dych piłkarzy z których 
ku będzie grało w tym 
w pierwszej drużynie, 
skład tego zespołu: I 
(Maszczyk. Knyps). H Berdys, 
M. Berdys. Wątroba. Sikorski, Da 
dok Talik. Kanik, Sułkowski. T. 
Berdys, Majdak Wilkoński, Ma­
larz, Janas.

— A ęo z Koniorem, Musiali- 
kiem i Czechem? Czyżby zmie­
nili barwy klubowe?

— Nie — odpowiedział p. Go- 
win. Z usług tych zawodników 
mus'.my chwilowo zrezygnować, 
gdyż podobnie jak w jesieni — 
nie uczęszczają na treningi, nie 
przygotowują się do sezonu. A 
ta«: liczyliśmy na ich doświadczę 
nie i mieliśmy nadzieję, że będą 
stanowili trzon zespołu. Tak 
więc jedynymi. 25-letnimi „sta- 
ruszkami"’ w drużynie są bracia

6 lutego br. obradowała w 
Warszawie pod przewodni­
ctwem wiceprzewodniczącego 
GKKFiT Jana Zajdla Rada 
Główna Zrzeszenia Ludowych 
Zespołów Sportowych. W dy­
skusji m. in. podkreślono ko­
nieczność organizowania po­
wiatowych i wojewódzkich im 
prez sportowych na stadio­
nach wiejskich, a nie w mia­
stach.

Właśnie tą sprawą, poru­
szoną podczas narady w War­
szawie powinny zaintereso­
wać się LZS-y z naszego te­
renu. W powiecie bielskim 
LZS-y posiadają przeważnie 
sekcie piłkarskie i narciar­
skie. Te dwie dyscypliny są 
najpopularniejsze, choć w wie 
lu miejscowościach uprawia 
się także siatkówkę, . koszy­
kówkę, tenis stołowy i sa­
neczkarstwo. Mało słyszy się 
natomiast o pływaniu, a już 
z lekkoatletyką jest . całkiem 
źle. Czemu? Ktoś cdpow.e za­
pewne. że brak nam na 
stadionów, posiadających 
powiednie urządzenia 
uprawiania lekkoatletyki, 
pływanie nie rozwija się

Pracownicy Bielsko-Bial­
skich Zakładów Gastronomicz­
nych bardzo długo musieli 
czekać na otwarcie własnej 
świetlicy i założenie Klubu 
Pracowników BBZG. Tak się 
jakoś składało, (dodaimy: 
dziwnie składało), że dopiero 
teraz o tym pomyślano.

Klub zajmuje pomieszcze­
nia nad kawiarnią „Bar ka­
wowy”. Bęazie tu czynna wy­
pożyczalnia książek i gier to-

Z ' JBIONO zegarek marki „Ty- 
lex" w dniu 11 lutego 1963 r. w 
kinie „Apollo" (II seans) lub po 
wyjściu z kina (po godz. 20). Zna­
lazca pros ony jest o zwrot pod 
adresem: Bielsko-Biała, ul. Dzier­
żyńskiego 51 B, I piętro. 75gtowych: „Zwyciężymy”, „W bo­

ju’*, „W marszu na Zachód”, 
„Żołnierz Wolności”, „Na Za­
chód”, „Do boju” wszelkiego 
rodzaju zdjęcia, ulotki, biulety­
ny i ' ine materiały.

W bibliotekach i archiwach 
rylskich znajduje się znikoma 
ilość tych dokumentów, tak bar­
dzo potrzebnych do pracy nau­
kowej j popularyzatorskie!, dla 
utrwalenia tradycji bojowych 
naszej armii. Ocalenie tych do­
kumentów jest sprawą dużej 
wagi. Jeśli kiJś chce nadal za­
chować oryginały tych doku­

mentów — należy zaznaczyć to w 
liście. Centralna Biblioteka

BIELSKIE
ZAKŁADY REMONTOWO - MONTAŻOWE 

W7 BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Dubois nr 4

Wprawdzie zima w całej pełni, 
wprawdzie Ul 1,3a piłkarska ru­
szy do boju d. p ero z począt­
kiem marca A-kiasa. B-klasa i 
C-klasa — nieco później ale pił 
karze przygotowują się 
tych rozgrywek.

Zajmiemy się dziś b. 
wym zespołem, jednym 
pularniejszych klubów w Biel­
sku - Białej — piłkarzami BBTS. 
Drużyna ta znajduje się obecnie 
na półmetku rozgrywek o mi­
strzostwo A-klasy na 7 miejscu 
i od prze kującego w tabeli RKS 
Walcownia dzieli ją zaledwie 6 
punktów, czyi; w 13 grach pozo 
stałych 
strzostw 
bić.
- Czy 

aspiracje do powrotu do HI ligi, 
czy przygotowują się do rozgry­
wek i jakię są ich szanse w tego 
rocznych zmaganiach?

Z tymi pytaniami zwróciliśmy 
się do kierownika sekcji p. Sta­
nisława Gowina.

Odpowiedz, jaką otrzymaliśmy 
na te pytań a jest optymistycz­
na nie tvlko ze względu na za­
pewnieni«, że piłkarze BBTS 
wrócą do III ligi. Na szczególne 
podkreślenie zasługuje zapewnie 
nie kierownictwa sekcji, że 
BBTS stawia w tym sezonie oraz 
w przyszłości wy,ącznie na włas 
ną młodzież, na swoich wycho-

• inśtruk
Ma on 

. 50 mło 
1 już kil 

sezonie 
A oto 

Duźniak

KŁUS Karol zgubił legitymację 
Związków Zawodowych i legity­
mację 1 lajową, wydana przez 
PKP w Bielsku-Białej. 73g

PAŃSTWOWY TEATR POLSKI
16 1 17 luty - godz. 19.00 —

„Eugeniusz Oniegin" — Aleksan­
dra Puszkina. 18 luty — teatr nie­
czynny. 19, 20 i 21 luty — godz. 
17.00 — „Eugeniusz On gin*'
(przedstawienie szkolne). 22, 23 
1 24 luty - godz. 19.00 „Eugeniusz 
Oniegin".

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
..BANIALUKA”

17 luty — godz. 17.00 — Teatr 
Pietruszki” — Jana Brzechwy.

KINA
APOLLO — od 16 do 19 lut JO

— „Jak być kochaną” (p.oďikcji 
polskiej — dozwolony od 18 lat). 
Od 20 do 26 luicjo — „Zabana 
buli-” (produkci amerykańskiej
— dozwolony od lat 16). Począ­
tek seansów godz. 15.30, 17,43 i 
20.00, w niedziele , święta para­
ne« > godz. 10.00.

WANDA — remont.
RIALTO — 16 lutego — .Wszyst 

ko dla pań” (produkc i francus­
ko - włoskiej, dczwolony od 11 
lat). 1 1" do 19 lutego — .Mi­
łość w górach” (produkcji cze­
chosłowacko - francuskiej — d' 
zwolcny od lat 14). Od 20 d> 23 
lutigo „Garsoniera” (produkcji 
USA — panorama — dozwolony 
od 16 lat). Początek seansów 
godz. r.00, -7.15 1 13.30. W aiedzie 
le J -..ięta porai.ek o godz. 11.00.

KROKUS — od S do 19 lutego
— I seans — „O dwóch tal.icl 1 o 
ukradli księżyc” (produkcji pol­
skiej — panorama — dozwolony 
od 1 lat). H eans — „Zloto” (pro 
dukcjl polskiej — dozwolony od

13 bm. roźpoczął s-ę III Ogól­
nopolski Górski Rajd Narciarski 
Ile alowców pod irotel-toratem 
Ministra Przemysłu Ciężkiego 
O-ganizatorem tej imprezy są: 
I.0I0 PTTK „Globus"’ przy Fa- 
br-ce nił i Narzędzi w Wapie- 
nicy. Zarząd Okręgu ZZM w Ka 
towicach, oraz PKKFiT w Biel­
sku-Białej. Meta rajdu znajduje 
się w Rajtrzy (zakończ« nie - 1 • 
bm.). Nagrodą dla najlepszego 
zespołu rajdowego jest puchar 
przechodni Zarządu Głównego 
ZZM.

War.o doJać, że masowe impre 
zy turystyczne organizowane 
przez metalowców cieszą się du­
żą popularnością, czego dowodem 
jest tak liczny udział turystów z 
całego kraju.

Liczyliśmy się z porażką pięś­
ciarzy BB1S w Warszawie, ale 
miebśmy nadzieję, że nastapi 
to po zaciętej walce. Tymcza­
sem nasz pierwszoligowy „jedy­
nak" przegrał z Legią 4:16, to 
znaczy jeszcze wyżej niż z Wy­
brzeżem.

A więc, niestety, mimo zape­
wnień kierownictwa sekcji — 
sytuacja nie ulega poprawie. 
Przeciwnie — jest coraz gorz< j 
„Etatowy" zdobywca punktów 
(i to przeważnie bez walki) — 
Zb. Pietrzykowski, Zgoda. Wa­
la, utalentowany Modrzakowski 
i 'właściwie na tym kończy się 
lista pewniejszych (ale nie. ma 
sto procent pewnych!) pięścia­
rzy bielskiej drużyny. Mamy 
więc jeszcze luki w 5 — 6 wa­
gach: Czy do przyszłego sezon-' 
zdoła BBTS je ..załatać"? Kie­
rownictwo sekcji twierdzi, że 
„stawia” na młodzież i. że mo­
żemy być spokojni. Oby tylko 
ta młodzież możliwie szybko 
wydoroślała...

do zakończenia mi- 
stratę tę można nadro-

wsi 
od- 
do 
że

. - —-------„„ „, bo
trudrib pływać w... górskich 
potokach.

Tymczasem — nie jest tak 
źle. Kilka bo.sk posiada bież­
nie. Nie są to bieżnie takie 
jak na stadionie BKS Stal, 
ale można na nich przynaj­
mniej trenować. Urządzę sekcje turystyczne. Wycieczki 
nie skoczni do skoków w dal 
i wzwyż oraz koła do pchnię­
cia kulą nie powinno nato­
miast być problemem: trochę 
piasku, kilka łopat i — po 
kłopocie.

Druga sprawa — to biegi na 
przełaj. Nie wiadomo dlacze­
go zaniechaliśmy organizowa­
nia kilka razy w roku tych 
biegów, które przydałyby się 
zwłaszcza młodzieży wiejskiej,

BIAŁA — Apteka

SPRZEDAM pilę tarczową i he­
blarkę wraz ze stolarnią. Wiado­
mość: Maria Gacek, Komorowice 
Sl- ■77g

SZCZEPAŃCZYK Włodzimierz — 
zgubił legitymację szkolną nr 
69Ł2d, wydaną przez Technikum 
Mech« niczno-Elektryczne w Biel­
sku-Białej. 72g

przyjmą natychmiast do pracy:
1 SORTOWNIKA TARCICY — BRAKARZA
1 POMOCNIKA TRAKOWEGO
6 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH nie wykwa­

lifikowanych do prac na składowisku drewna.
Zgłoszenia kierować bezpośrednio do tartaku. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

I9kr

DYSKUSYJNY 
KLUB FILMOWY 

„KOGUCIK” 
lut>ęo w kinie „Rialto” o 

zostanie

warzyskich, jest radio z adap- Japończykowi Sada j. Duży suk- 
terem, a piętro niżej — dosko­

nała kawa. Z otwarcia świe­
tlicy cieszy się przede wszyst­
kim młodzież zorganizowana 
w ZMS. Z własnej inicjatywy 

‘ZMS zajął się nowo otwartym 
klubem, gdyż młodzież żywi 
nadzieję, iż klub w niedłu­
gim czasie stanie się ulubio­
nym miejscem odpoczynku i 
towarzyskich spotkań po pra­
cy. (wł)

skopiuje zdjęcia, a oryginały 
odešle nadawcy.

„Zw scamv się do wszystkich 
Obywateli — czytamy w apelu 
— de osób prywatnych i insty- 
tucj', aby udostępniły Central­
nej Bibliotece Wojskowej do­
kumenty związan : z dziejami 
frontowymi naszej ludowej ar­
mii’’!

Niewątpliwie takie dokumenty 
znajdują się i na naszym tere­
nie. Pros'any nasivch Czytelni­
ków o przekazywanie ich na 
adres: Zarząd Polityczny Śląs­
kiego Okręgu Wojskowego iwe 

Wrocławiu.

zatrudnią natychmiast:
INŻYNIERÓW ENERGETYKÓW

lub MECHANIKOW względnie TECHNIKÓW
z długoletnią praktyką

na stanowiska kierowników robót montażowych 
urządzeń energetycznych oraz na stanowiska inży­

nierów do działu produkcji.
Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego 

Pracy w Budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje dział 
zatrudnienia i płac. ~ 38kr

is
godz. is 15 wyświetlony 
przedprem j wy film produkcji 
J -ancuskiei pt. „Kieszonkowiec”.

17 lutego o 'godz. 19.00 w Pawi­
lonie Wystawowym ZPAP nastą­
pi otwarcie wystawy twórcy wi­
dowiska filmowego Georga Me- 
liesa.

NOCNE
Od 16 do

nią apteki:
BIELSKO _______ ____

nr < . Wzgórze 16 i apteka ir 214 
Broniewskiego 21.

CZECHOWICE - DZIEDZICE — 
Apteka nr 197, ul. s en\iewicza 
956.

MEDON Celina zgubiła przepust- 
. stalą, wydaną przez BZPL 
(Wl) „Lenko': w Bielsku-Białej. 74g

zatrudni natychmiast:
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
GŁÓWNEGO TECHNOLOGA
STARSZEGO TECHNOLOGA

Wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe, 
lub średnie oraz praktyka.

Warunki płacy do omówienia w sekcji kadr.
37kr

ZA KWIATY, wieńce i udział w 
pogrzebie >p. Marli Kohut, b 
księgowej PVJ im. P. Findera - 
Dyrekcji, Radzie Zakładowej, Ko­
leżankom, Kolegom, Znajomym 
1 Przyjacioloi serdeczne podzię­
kowanie składa Rodzina. 76g

16 lat — panorama). Od 20 do 23 
lutego — „Wielka wojna” (pro­
dukcji włoskiej — panorama — 
dozwolony od 18 lat)

Początek i insów w dni po­
rządnie godz. 17.00 1 19.30. w nie 

dziele 
i 19.30, 
ki).

ić
lekkoatletykę Pracownicy BBZG

mojif wlosim świeUice

dobrymi narciarzami
Tegoroczne Igrz 'ska Harcers­

kie, .ia program których składa­
ją się: bieg płaski, sztafetowy, 
bieg patrolowy . zawody sanecz­
karskie, zgromadziły na starcie 
400 uczestników. Poszczególne 
konkurencje rozegrane zostały 
na stadionie w Mikuszowicach, 
na stokach Dębowca i torze sa­
neczkowym. A oto niektóre wy­
niki:

Slalom gigant dla harcerzy 
(m.asto) wygrał Maciej Janik — 
Szkoła nr 3 a z harcerek pierw­
sza była Ewa Gawor — ze Szko­
ły nr 7. Biegi płaskie (trasa 
długości 1000 m) wygrał Józef 
Otrząsek ze Straconki a 800 m 
(harcerki) wygrała Jadwiga Ju- 
rzak. W biegach patrolowych 
zwyciężyła II Drużyna ZHP z 
Technikum Włókienniczego P°d 
przewodnictwem druha Andrze­
ja Koiaczyńskiego, a w sztafecie 
3 x 1000 m — sztafeta nr 15 ze 
Straconki.

Konkurencje dla harcerzy z 
powiatu rozegrano na stoku 
Pinkuli w Szczyrku. Zwycięzca­
mi slalomu zostali Tadeusz Pi­
larz oraz Grażyna Adamiec.

Organizację Igrzysk ?prav lie 
przeprowadził Beskidzki Hufiec 
ZHP p.zj współudziale Inspek­
toratu Oświaty i MKS-u. Orga­
nizatorom powier~ono przygoto­
wanie Centralnych Igrzysk Har­
cerskich, które odbędą się z po­
czątkiem marca. (zc)

2
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Wychowanie młodzieży Ceni»v »«yczyrek
do uroczystości 700-leciasprawą całego społeczeństwa

Inicjotywa kulturalna
mile widziana

XVII rocznica ORMO

i

Dzień powszedni

IDEA
Wiecznie żywa

zyski z nierządu nie- 
córek. Jeszcze gdzie 
rodzice biją swe dzic-

Zainaugurowana parę tygodni temu w bielskim Pawilo­
nie Wystawowym działalność Klubu ZPAP została z po­
wodu trudności opalowych gwałtownie przerwana. Nieba­
wem Pawilon znowu otworzył podwoje a zatem nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby klub — benlaminek podjął na 
nowo swe funkcje. Jakie? O tym właśnie powie naszym 
Czytelnikom prezes bielskiego Oddziału ZPAP, p. Tadeusz 
Bajwoluk, z którym przeprowadziliśmy krótką rozmowę.

załogami zakładów pra- 
dyrektorami i kierowni- 
tych wszystkich insty- 
które mają rozeznanie

W dniu 26 stycznia 1963 roku w Wyższej Szkole Pedago­
gicznej w Krakowie mgr Edward FEDOROWICZ, dyrektor 
Liceum Pedagogicznego z Bielska-Białej, bronił swojej pracy 
doktorskiej, pt. „Walka o polską oświatę w Bielsku-Białej 
na przełomie XIX i XX wieku”. Po przeprowadzonej obronie 
pracy uznano ją za odpowiadającą warunkom i na tej pod­
stawie przyznano mgr Edwardowi Fedorowiczowi stopień 
naukowy doktora nauk humanistycznych. Uroczysta promo­
cja odbędzie się w najbliższym czasie w gmachu WSP w Kra­
kowie.

Deklaracja ideowa PPR z 1 
marca 1942 r. _,O co walczymy” 
głosiła wyraźnie: bezkompromi­
sową walkę z okupantem, walkę 
o wyzwolenie narodowe i »polecz 
ne, oparcie się o sojusz ze Związ 
kłem Radzieckim. Rozwój wy­
padków potwierdził w całej peł- 
nj słuszność tych założeń. Wol­
ność przyszła do nas ze Wscho­
du. Z doświadczeń historii wyply

stanął na stanowisku, źa 
aby Towarzystwo mogło 

zasięgiem objąć szersze

wała niezbita prawda, że Polska 
może być wolna i sprawiedliwa 
tylko Jako Polska locjalistyczna, 
że silą nasza Jest alla obozu 
państw socjalistycznych ze Związ 
kiem Radzieckim na czele. Stąd 
waga i znaczenie działalności To­
warzystwa Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej.

Zbliżając do świadomości nasze 
go społeczeństwa sprawy Kraju 
Rad, jego świetne osiągnięcia w 
różnych dziedzinach życia —

PPR było zarazem szkolą socja. 
lizmu, szkolą internacjonalizmu,

dobitnie zasługi towarzystw spo­
łecznych i kulturalno-oświato­
wych, które przyczyniły się do 
zorganizowania szkolnictwa pol­
skiego na naszym terenie. Spo­
śród działających tutaj kilkuna­
stu organizacji społecznych i o- 
światowych dwie wyróżniły się 
skutecznością działania i dyna­
miką w przeprowadzaniu na­
kreślonych sobie celów. Były to: 
Towarzystwo Szkoły Ludowej 
(w popularnym skrócie — TSL) 
oraz „Czytelnia Polska“ w Bia­
łej.

Mało znane — jakkolwiek z 
ogólnych względów wyjątkowo

komisję naukową zbyć krótką 
notatką. Praca dr Fedorowicza 
obejmuje bowiem historię po­
wstania pierwszych polskich 
szkól w Białej na przełomie XIX 
i XX wieku, to jest w okresie 
kiedy w Bielsku kapitaliści nie­
mieccy konsekwentnie uniemoż­
liwiali otwarcie jakiejkolwiek 
polskiej placówki oświatowej.

Autor podkreśla szczególnie

Prezydia gromadzkich rad na­
rodowych przejawiają coraz 
więk/ ze zainteresowanie spra­
wami kultury. Wyraża się ono 
nie tylko pomocą finansową. 
Trzeba również podkreślić du­
żą pomoc ze strony zakładowych 
komitetów opiekuńczych.

Poważnym nakładem kosztów 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej zorganizowało dzie­
sięć czytelni gromadzkich. Jak­
kolwiek nie wszystkie świetli­
ce mają potrzebną obsadę in­
struktorską, zauwrża się jednak 
dużą pomoc ze strony Związku 
Młodzieży Wiejskiej i ludowych 
zespołów sportowych.

Starając się ożywić działalność 
świetlic, nie ograniczono się je­
dynie do pracy zespołów artys­
tycznych, lecz zwrócono uwagę 
na tworzenie zespołów oświato­
wych, kursów wiedzy praktycz­
nej, majsterkowania, ceramiki 
ludowej i haftu. Obecnie w świe 
tlicach wiejskich istnieje 12 ze­
społów zainteresowań, skupia­
jących prawie 300 członków.

W dalszym ciągu jednak pod­
stawą działalności niektórych 
placówek oświatowych jak: w 
Komorowicach, Kozach, Kamie­
nicy, Międzyrzeczu i Stracone« 
są jedynie imprezy rozrywkowe. 
Wynika to często z braku ini­
cjatywy kierowników tych pla­
cówek.

Osobnej wzmianki wymaga 
sprawa lokali świetlicowych. Lo­
kale w Mikuszowicach Krakow­
skich, Buczkowicach i Roztro- 
picach są nieodpowiednie. Tą 
sprawą winny się wreszcie na­
leżycie zainteresować prezydia 
gromadzkich rad. Nie od rzeczy 
będzie wspomnieć, że trzeba 
się również zatroszczyć o właś­
ciwą obsadę instruktorską. Bez 
fachbwego kierownictwa, nawet 
przy doskonałych warunkach lo­
kalowych trudno mówić o wła­
ściwej działalności. (kow)

ORMO zawsze działało 
działa w obronie interesów 
ludu pracującego. Jeśli przed 
siedemnastu laty członkowie 
ORMO brali czynny udział w 
zbrojnej walce z bandami, 
walcząc jednocześnie o utrwa­
lenie historycznych reform 
społecznych, ogłoszonych w 
Manifeście Lipcowym, to 
obecnie wypełniają zaszczytne 
zadania w realizacji zadań, 
wynikających z pokojowego 
budownictwa, pomagając or­
ganom MO w utrzymaniu ła­
du i porządku publicznego.

Nasza powiatowa organiza­
cja liczy blisko 700 członków. 
Bardzo liczna jest również 
miejska organizacja ORMO, 
która ma swoje komórki nie­
mal we wszystkich większych 
zakładach pracy. Rok; 1962 
był rokiem dalszej rozbudowy 
szeregów ORMO. Zadania te 
zresztą będą i w bieżącym 
roku stały w centrum uwagi 
aktywu ORMO.

Bilans roku 1962 napawa 
optymizmem. Weryfikacja, 
werbunek i szkolenie człon­
ków ORMO zostało przepro­
wadzone zgodnie z progra­
mem. Nastąpiła dalsza akty­
wizacja fabrycznych i gro­
madzkich organizacji ORMO. 
Wystarczy powiedzieć, że or- 
mowcy powiatowej organiza­
cji wykonali w ubiegłym roku 
ponad 7.000 służb (utrzymanie 
porządku na drogach, służba 
porządkowa na dużych impre­
zach, zloty młodzieży, zabez­
pieczenie mienia społecznego 
itp.) będąc na posterunkach 
przez 57 tysięcy godzin!

Trudna, wymagająca wiel­
kiego poświęcenia jest praca 
w ORMO. Członkowie jej są 
dobrymi działaczami społecz­
nymi. Oby nasze organizacje 

. ormowskie miały jak najwię­
cej takich ludzi, jak oh. 
Andrzej Osenkowski z Hałc- 
nowa, Wiesław Kozera z By­
strej, Kazimierz Kamiński z 
Mikuszowic, Antoni Mencna- 
rowaki z Rudzicy. Oby powia­
towa organizacja ORMO mia­
ła jak najwięcej takich pla­
cówek jak organizacje nale­
żące do posterunku MO w 
Kozach, MO w Wilkowicach, 
Komisariat MO w Mikuszowi­
cach i Czechowicach-Dziedzi- 
cach. (włącz)

ki i narady młodocianych 
„gangów”. Trójki kontrolne, 
które miały kontrolować miej­
sca najczęściej uczęszczane 
przez młodzież nie dotarły, 
niestety, do tej świetlicy. Ani 
do innych melin, w których 
modne dziś „prywatki" ry­
walizują skutecznie z kultural 
ną rozrywką kina lub świetli­
cy. Żadnych, konkretnych sta­
rań nie poczyniono w mieście, 
aby zorganizować zalecaną 
przez uczestników narady po- I 
radnię psychologiczną dla mło 
dzieży trudnej, a już o półwol­
nościowym ośrodku rehabili. 
tacyjnym przy przemyśle weł­
nianym, nikt od czasu narady 
nie slvszal. Tylko w jednym 
wypadku osiągnięto częściowo 
rezultaty. Stało się to tam. 
gdzie apel o pomoc dotarł do 
społeczeństwa! Wer­
bunek społecznych kuratorów 
przyniósł dość pokaźną liczbę 
zgłoszeń. Wzruszający dowód, 
że przyszłość młodego pokole­
nia nie jest nam obojętna.

Doświadczenie jednak uczy- 
Z przebiegu ostatniej narady 
można wyciągnąć jeden, opty­
mistyczny wniosek. Papierko­
wa iluzja ustąpiła miejsca re­
alnym planom. Wąskim, lecz 
konkretnym planom współ­
działania ze spo­
łeczeństwem.

Specjalna komisja zajmie 
się koordynacją poczynań 
wszystkich instytucji zainte­
resowanych dobrem naszej 
młodzieży. Zespól ludzi działa 
jący na prawach komisji MRN 
będzie odbywał regularnie 
miesięczne zebrania, omawia­
jąc aktualne problemy swej 
działalności, współpracując ze 
wszystkimi razem i z każdym 
z osobna: z rodzicami, radny­
mi, z 
cy, z 
kami 
tucji, 
na zagrożonym terenie. Jed­
nym słowem — ze społeczeń­
stwem jako takim. (tap)

Towarzystwo Społeczno-Kul­
turalne Żydów w Bielsku-Bia­
łej zaprosiło mgra Kazimierza 
Wojtowicza na wieczór autor­
ski. który odbył się w sobotę, 
9 bm. Podczas wieczoru, zatytu­
łowanego .DZIEŃ POWSZEDNI 
OŚWIĘCIMIA I BUCHENWAL­
DU”. młodzież Liceum im. Że­
romskiego recytowała wiersze 
autora, napisane w obozach 
koncentracyjnych, a chór ze 
Strumienia odśpiewał jego 
pieśni.

Zarząd Towarzystwa wręczył 
młodzieży szkolnej i członkom 
chóru ze Strumienia — upomin­
ki książkowe, (zl)

Na terenie miasta działa obec­
nie 88 kól TPPR liczących 13.485 
członków, w powiecie 94 kola 
obejmują 13.665 członków. W mie 
ście i w powiecie 71 szkolnych 
kół TPPR zrzesza 15.876 młodzie­
ży. Ostatnia kampania sprawo­
zdawczo _ wyborcza w kolach 
TPPR 1 Zjazd Powiatowy Towa­
rzystwa wykazały niewątpliwy 
stały postęp w pracy naszego od 
działu.

Nowo wybrany zarząd postano­
wił w’ większym niż dotychczas 
stopniu oprzeć swą działalność

Przestępczość nieletnich nie 
jest u nas, jak na Zachodzie, 
jakimś groźnym, społecznym 
problemem. Nie zwalnia nas 
to jednak od troski o to, aby 
młodocianych przestępców by 
ło jak najmniej. Tam, gdzie 
mamy do czynienia z wrodzo­
ną inklinacją do zła — tam 
nasze wysiłki będą prawdopo­
dobnie bezcelowe. Ale nie 
wszędzie zło rodzi się na pniu. 
211 stają się ludzie przez brak 
wychowania. Źródło zła, to 
najczęściej wyrodni, zdegene- 
rowani rodzice- Na to mamy 
wystarczającą ilość dowodów, 
które wkrótce postaramy się 
opublikować.

Czy istotnie nie mamy śród 
ków, aby złu zapobiec?

Sądy,, przeciążone pracą za­
pominają często o istnieniu 
artykułu 17 prawa o wykro­
czeniach. Milicja, absorbowa­
na poważniejszymi sprawami, 
nie dostarcza kompletom sę­
dziowskim wyczerpujących 
materiałów dowodowych. A 
my, społeczeństwo zdolne, 
dzięki swej masowości do sku­
tecznego oddziaływania na 
młodzież — opuszczamy ręce. 
Ba — patrzymy dosłownie 
przez palce, tolerujemy „nie­
winne” rozrywki w rodzaju 
..prywatek”, izolujemy się od 
problemów nurtujących współ 
czesną młodzież.

Już rok temu znane nam 
były słabe strony troski o mo­
ralne oblicze zagrożonych jed­
nostek młodego pokolenia. A 
jednak nie stać nas było na 
ło. aby zakreślić wąski, 
lecz realny plan działa­
nia, w którym główną rolę 
należało powierzyć właśnie

— Co było celem założenia 
klubu, jakie są jego zadania?

— Przede wszystkim chcieliś 
my stworzyć wspólną platfor­
mę spotkań dla środowiska 
kulturalnego w naszym mieś­
cie. Klub nie jest organizacją, 
lecz na zasadzie dobrowolności 
skupia ludzi zajmujących się 
zawodowo a także i społecznie 
zagadnieniami kulturalnymi, 
jest też w pewnej mierzi klu­
bem związków twórczych. Pa­
wilon był wprawdzie i do tej 
pory miejscem spotkań arty­
stów i miłośników sztuki, od­
bywały się tu też, jak wiado­
mo, różne imprezy kulturalne. 
Natomiast codzienna atmosfe­
ra w Pawilonie, który coraz 
tłumniej zaczęła odwiedzać 
tak zwana złota młodzież, nie 
była, powiedzmy szczerze, naj 
lepsza. Wprowadzenie kart 
klubowych, upoważniających 
do wstępu w godzinach od 18 
do 22 (chwilowo do 20) nie ma 
na celu stwarzania ekskluzyw- 
ności, lecz zagwarantowanie 
właściwego klimatu sprzyjają­
cego wymianie zdań, szersze­
mu kontaktowaniu się ludzi, 
któt-ym — ogólnie mówiąc — 
leży na sercu ożywienie nur­
tu kulturalnego w naszym 
mieście. Sądzę, że Pawilon 
ma wszelkie dane po temu, 
aby stać się ośrodkiem takiego 
ożywienia.

— Niewątpliwie tak. Prosi­
my o parę słów na temat pro­
gramu imprez.

— O jakimś ścisłym progra­
mie trudno w tej chwili mó­
wić, jednakże w przygotowa­
niu są imprezy, jakich do tej

W lutym 1946 r. Rada Mi­
nistrów specjalną uchwałą po­
wołała do życia organizację 
ORMO. Pamiętają najstarsi 
bielscy ormowcy ów pamiętny 
dzień, kiedy Polska Ludowa 
wezwała ich do służby w 
Obronie nowego, młodego 
ustroiu. W lasach beskidzkich 
grasowały jeszcze bandy. Lu­
dzie, którzy opowiadali się za 
nowym ustrojem, działacze 
społeczni i polityczni, zwłasz­
cza PPR-owcy widzieli w no­
wej organizacji sprzymierzeń­
ca, który pomoże w trudnej, 
nieustępliwej walce ze zbrod­
niczym podziemiem.

Ormowcy bielscy byli nie­
ustraszonymi bojownikami. 
Wspólnie z funkcjonariuszami 
MO i oddziałami Wojska Pol­
skiego brali udział w niejed­
nej potyczce przeciw bandom 
NSZ. Wspólnie z MO i V7P 
przelewali krew za nową Pol- 
tkę. Były to oężkie czasy, wy­
magające prawdziwego odda­
nia się sprawie Ludowej Oj­
czyzny, sprawie umacniania 
władzy i budowie zrębów so­
cjalizmu.

To były lata 1946, 1947, 1948. 
Ochotnicza Rezerwa Milicji 
Obywatelskiej powiatu biel­
skiego i miasta Bielska-Białej 
oddała nieocenione usługi spo­
łeczeństwu i młodej władzy 
ludowej. Z głębokim szacun­
kiem wspominamy dziś w 
XVII rocznicę powstania 
ORMO nazwiska bohaterów' 
ormowców, którzy oddali swe 
życie, aby mogła żyć i rozwi­
jać się nowa Polska. Oddaje- 
my hołd Władysławowi Nędz- 
ee z Buczkowic, który wiosną 
1947 poległ w 21 roku życia 
w Milówce, walcząc : bandą 
NSZ; Dominikowi Gancarczy­
kowi, który w marcu 1946 
zginął od kul bandytów NSZ 
w czasie patrolu, osierociw­
szy troje nieletnich dzieci i 
żonę; Włodzimierzowi Wali­
górskiemu, który w wieku 17 
lat poległ w walce z bandami 
25 kwietnia 1946 w Jasienicy; 

. Marianowi Wójcikowi, pole­
głemu z rąk bandyty w 21 
roku życia; Janowi Szczurow­
skiemu, zamordowanemu 11 
listopada 1946 i wielu innym 
bezimiennym bohaterom — or- 
mowcom, którzy polegli na 
polu chwały.

na współpracy z wszystkimi orga 
nizacjaml społecznymi, instytu­
cjami, a szczególnie związkami 
zawodowymi. Wzmocnić należy 
również współpracę z kadrą tech 
niczno - naukową NOT-u. świe­
tlicami, bibliotekami, domami 
kultury tak w mieście, jak i na 
wsi.

Zjazd 
po to, 
swoim 
kręgi społeczeństwa, rozwijać się 
coraz intensywniej, coraz sku­
teczniej zaszczepiać idee, które 
przyświecają Towarzystwu, wy­
kształcać nowy aktyw TPPR-ow- 
ski, nieodzowne jest umacnianie 
i rozszerzanie pracy Towarzy­
stwa przy pomocy kół i człon­
ków zbiorowych. Zjazd dał wy­
raz głębokiemu pizekonaniu, że 
w obecnym klimacie politycz­
nym, ukształtowanym przez dale­
kowzroczną politykę partii, w 
warunkach systematycznego roz­
woju naszego kraju j naszego wó 
jewodztwa w rezultacie jasnej, 
zrozumiałej i bliskiej dla wszyst­
kich ludzi pracy polityk. Związ­
ku Radzieckiego, naszej własnej 
polityki zagranicznej 1 polity Ki 
całego obozu socjalistycznego, jSt 
nie ją wszelkie dane ku temu by 
pozyskać dla naszej sprawy, spra 
wy pokoju między narodami, no 
wych. gorących orędowników, od 
danych wiernych przyjaciół 
Związku Radzieckiego, Gobrych 
patriotów Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Partia nakłada na 
nasze Towarzystw© obowiązek ak 
tywnego współdziałania i kształ­
towania socjalistycznej świado­
mości społeczeństwa.

ZYGMUNT NOWtCKT 
prze w. Zarządu Pow. TPPR

cenne wiadomości przynosi pra­
ca dra Fedorowicza o działalno­
ści społecznej i narodowej w 
Białej największego poety okre­
su pozytywizmu, Adama Asny­
ka. Był on założycielom i pier­
wszym prezesem zarządu głów­
nego TSL w Krakowie i W 
związku z tym najżywiej intere­
sował się walką o polskie szkole 
nictwo w Białej.

Dzięki walce o polskie szkol­
nictwo w latach 1898—1918 ele­
ment polski — zahukany, przy­
gnieciony i sterroryzowany przez 
niemieckich kapitalistów i ich 
posłusznych pomocników pod­
niósł głowę, wyprostował się, 
poczuł swoją godność społeczną 
i narodową. Trudno doprawdy 
ocenić, ile z tych czasów walki 
pozostało najlepszych i najsil­
niej tkwiących w. bielsko-bial­
skiej klasie robotniczej tradycji 
rewolucyjnych i narodowych. 
Jedno jest pewne, że przypom­
nienie tych tradycji w okresie 
uroczystości 700-lecia miasta 
wyda je się obowiązki em, od 
któregn uchylać się nie wolno.

Wydanie drukiem pracy dok­
torskiej Edwarda Fedorowicza 
staraniem Komitetu Obchodu 
700-lecia będzie prawdziwie cen­
nym przyczynkiem do uświet­
nienia drogiej sercu każdego 
mieszkańca podbeskidzkiego 
grodu jubileuszowej uroczysto­
ści.

LEOPOLD DUTKIEWICZ

uczyło prawdziwego patriotyzmu, 
rozumienia naszych prawdziwych 
interesów narodowych, krzewiło 
przyjaźń, braterstwo między na­
szymi narodami.

Dzisiaj, w 18 lat po wojnie. 
Idea przyjaźni zapuściła już 
głębokie korzenie, objęła 

szerokie kręgi naszego społeczeń­
stwa, ma wielu wypróbowanych 
szermierzy. 

Oświęcimia
I Buchenwaldu

W osiemnaście lat po wyzwo­
leniu naszego miasta warto 
zastanowić się nad rozwo­

jem, rezultatami i perspektywa­
mi działalności Zarządu Powiato­
wego Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej.

Wyzwolenie przyniósł Polsce 
żołnierz radziecki. Nigdy nie za­
pomnimy tych dni lutego 1945, 
kiedy żołnierze z Kraju Rad uli­
ca za ulicą oczyszczali nasze mia 
sto z hitlerowskich żołdaków. Ni­
gdy nie zapomnimy tych, którzy 
życie oddali za naszą wolność. 
Dowodem naszej wdzięczności i 
pamięci są liczne w naszym mie­
ście i powiecie pomniki wdzięcz­
ności, pomniki chwały Armii Ra 
dzieckiej, naszej wyzwolić ielki.

Ale te widome oznaki naszej 
wdzięczności j pamięci nie doku­
mentują jeszcze w pełni tych u- 
czuć, jakie żywimy dla Kraju 
Rad. Świadomość znaczenia tej 
przyjaźni, zainteresowanie spra­
wami Związku Radzieckiego, wre 
szcie świadomość wspólnoty inte 
resów, wspólnych dążeń, wspól­
nych celów — nieustannie wzra­
stała w ciągu tych 18 lat.

Nasz Zarząd Powiatowy TPPR 
rozwijał owocną pracę i spotykał 
się z coraz lepszym zrozumie­
niem i ma dziś w swej pracy nie 
małe osiągnięcia. Warto przy 
tym przypomnieć, że już w polo 
wie grudnia 1940 r. powstało w 
Dankowicach Koło Przyjaciół 
Związku Radzieckiego, którego 
założycielami byli KPP-owcy: Jó­
zef Maga, Leon Lasek, Stanisław 
Bularz i Józef Kluska. W kwiet­
niu 1941 w Bielsku j okolicy pra 
cc wal© już 15 kól. których człon­
kami byli działacze KPP 1 KZMP, 
członkowie lewicy PPS i OMTUR

CO SŁYCHAC 
w wiejskich 
świetlicoch ?

pory nie mieliśmy jeszcze w 
naszym mieście. Każde z środo 
wisk artystycznych wystąpiło 
z konkretnymi propozycjami.

Na przykład muzycy — pro­
fesorowie i uczniowie Liceum 
Muzycznego przygotowują kon 
certy muzyki kameralnej, (for 
tepian jaki niedawno otrzyma­
liśmy doczeka się swej pełnej 
roli). Być może uda się też 
zorganizować występy uzdol­
nionych studentów WSM z 
Katowic. Wyświetlać będziemy 
filmy z różnych dziedzin sztu­
ki, połączone z tematycznymi 
prelekcjami. Wieczory poetyc­
kie. małe formy teatralne, od­
czyty popularno - naukowe z 
różnych dziedzin wiedzy, dy­
skusje o aktualnych wysta­
wach, spektaklach telewizyj­
nych — oto program kilku za­
mierzonych wieczorów klubo­
wych.

— Słyszeliśmy też dość rewe 
lacyjne wieści o kabarecie mlo 
dzieżowym...

— Jak najbardziej autenty­
czne. Przygotowania są dale­
ko zaawansowane i data wy­
stępu chyba bliska. Wiem, że 
bierze tu udział młodzież ze- 
temesowska, ale — nie należę 
do najbardziej wtajemniczo­
nych....

Mamy nadzieję, że co tydzień 
zobaczymy w klubie jakąś cie 
kawą imprezę a na codzień 
stanie się on platformą bardzo 
potrzebnego kontaktu środo­
wisk twórczych i działalności 
wypływającej z osobistego za­
angażowania w życiu kultural 
nym naszego miasta.

Rozmawiał: Key

nam, społeczeństwu. Nic więc 
dziwnego, że realizacja zbyt 
wielu uchwalonych, na spec­
jalnej naradzie postulatów, 
była problematyczna, a lu­
dzie. którzy chcieli je reali­
zować — osamotnieni.

Sięgnijmy do przykładów. 
Oto cytat z artykułu pt-: „Nie 
winni winowajcy”, zamieszczo 
nego w naszej gazecie 10 lu­
tego 1962 r.

— Znamy wypadek, gdzie 
ojciec, rutynowany złodziej 
kieszonkowy kształcił 12-let- 
niego syna na swego następ­
cę. W innej rodzinie matka 
czerpie 
letnich 
indziej 
ci, jeśli nie przyniosą do domu 
„zorganizowanej” kury.-.

Tyle cytat. Chcąc zrealizo­
wać ostatnią naradę na temat 
przestępczości nieletnich, trze­
ba by przygotować ten frag­
ment in extenso. Znów poda­
no te same przykłady, 
znów wskazano te same 
nazwiska deprawatorów, znów 
wymieniono te same adre 
sy melin. Czy po to, aby je 
powtórzyć za rok?

Komisja do spraw nieletnich 
powołana do życia w roku 
ubiegłym nie ma prawie żad­
nych osiągnięć. Opieka i kon­
trola nad klubami młodzieżo­
wymi pozostawia wiele do ży­
czenia. Przykładem dwukro­
tna interwencja MO w spra­
wy bardzo już drażliwe: do 
dziś wódka leje się strumie­
niami w „świetlicy” pewnej 
odpowiedzialnej organizacji w 
Starym Bielsku. Tu spotykają 
się prostytutki, tu urządza się 
karczemne awantury, schadz-

UHiHiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiniiiiniiiuuiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiuiiiniiiHiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiuiiiiiniii

Obszerna — ponad 300 stron 
maszynopisu licząca — praca 
doktorska dotyka tak pasjonują­
cych i chlubnych wydarzeń w 
życiu Bielska-Białej, że nie mo- 

■ żerny faktu jej przyjęcia przez

Zawsze gotowi 
do My dla ojciyiny
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NA SZYNDZIELNI
— międzynarodowe towarzystwo
Powiedzcie sami — kie 

dy byliście ostatni raz 
na Szyndzielni? W le- 

cie? Kiedy śniegu nie było? 
I może mieszkacie w Biel­
sku, może macie dwadzieś­
cia, trzydzieści, czterdzieści 
lat. Szyndzielnię macie pod 
nosem — sami nie wiecie 
co posiadacie.
A tymczasem na Szyndziel 

ni pełno ludzi! Oczywiście 
nie z Bielska — cóż to za 
atrakcja ta Szyndzielnia 
dla leniwych, zgnuśniałych, 
bielskich piecuchów.

Na Szyndzielni rojno! Nie 
od wytrawnych „zawodo­
wych” narciarzy, a od wy­
cieczkowiczów ze Śląska, 
z Warszawy, . NRD, CSRS, 
Ghany. Nie wierzycie? 
Spójrzcie na te zdjęcia. Zro 
biliśmy je ubiegłej niedzie­
li. Ci ludzie spędzili wolny 
dzień od pracy w górach, 
zażywając słonecznej kąpie 
li i wspaniałego górskiego 
powietrza! A wy? (włącz'

Za 3,60 zł czerwonym autobusem MPK zbliżysz się na 
„dosiag” ręki do zimowego „Eldorado” w naszych Beski­
dach. Za 5 zł kolejka linowa wywiezie Cię na szczyt góry.

Zdjęcia Z. Czajkowski

BAL 

u 
LAL

Na ogólne żądanie gości, 
którzy świetnie bawili się 
na . poprzednim balu w „Ba­
nialuce”. Koło Związku Ar­
tystów Scen Polskich przy Te 
atrze „Banialuka“ postanowi 
lo powtórzyć tę miłą impre­
zę dnia 23 lutego br. (sobota) 
tym razem, w postaci balu 
maskowego, urozmaiconego 
licznymi atrakcjami 1 niespo 
dziankami.

Kto lubi się maskować nie­
chaj dzwoni więc do sekreta 
riatu teatru (telefon 42-49), 
aby co prędzej zamówić miej 
sca.

A BBZG 
smacznie 
Apist...

Amatorów dobrej, aroma­
tyczne) kawy nigdzie nie 
brak. Nie dziwmy się prze­
to. że i „Parkowa" oblężona 
jest (od zmroku do zamknię­
cia) smakoszami „malej 
czarnej”.

Umyślnie nie piszemy „pól 
czarnej” jako że w „Parko­
wej” takowej nie sprzedają. 
Podoje się tu doskonale pa­
rzoną kawę w filiżankach i 
liczy się za jedną zawartość 
filiżanki 4.20 zł.

Początkowo, zaraz po otwar 
ciu tej kawiarni, porcja ka­
wy w filiżance sięgała po pa­
sek i kosztowała 4.20 zł. Póź­
niej porcja skurczyła się o 
jeden centymetr. Teraz po­
doje się pół filiżanki i płaci 
się też cztery dwadzieścia.

Jak tak dalej pójdzie nie­
długo będziemy płacili czte­
ry dwadzieścia za same fusy.

(włącz)
Sklep PSS „Upominek’’ 

przy pl. Smolki. Mów; kie-

,Deski" odpoczywają teraz. A ich właściciele?

Oczywista — tańczymy również twista!

równik placówki, ob. Leon 
Jurasz:

— Najbardziej atrakcyjne 
artykuły? Chyba bajecznie ko 
lorowe serwetki pod serwisy 
kawowe, produkcji wietnam­
skiej po 70 złotych za kom­
plet. angielskie obrusy z fo­
lii (bardzo poszukiwane!) w 
cenie od 60 do 120 złotych, 
wiedeńskie karty do brydża 
„Piatnik” (na płótnie) po 150 
złotych za talię oraz świetna 
woda kolońska, „Soir de Pa­
ris“ po... 200 złotych za flako 
nik.

Dziękujemy kierownikowi 
za informację „Upominek’’ 
polecamy uwadze naszych 
Czytelników. (wł)

Dziennikarzom szukającym sensacji oświad 
czono, że śledztwo w tej sprawie zostało u- 
morzone. Nie powiedziano ani słowem o po­
zostawionym przez Dawida Campmana liście 
zaadresowanym do BOAC. A list ten zawie­
rał informacje, za które każda londyńska ga­
zeta zapłaciłaby żądaną cenę.

Dyrektor BOAC, który otworzył i prze­
czytał list, podniósł nerwowym ruchem słu­
chawkę aparatu i poprosił o natychmiastowe 
połączenie z mister Donaldem Fishem. W 
chwilę później mister Fish bez pukania 
wszedł do gabinetu. Dyrektor zamiast dłoni 
podał mu list. W następnym kwadransie dy­
rekcja BOAC poprosiła o natychmiastowe po­
łączenie z Hong-Kongiem. Rozmowa trwała 
krótko:

— Czy samolot odlatujący z Hong Kongu 
do Kalkuty już wystartował?

— Tak jest. Znajduje się w drodze od pię­
ciu godzin.

Mr. Fish po uzyskaniu tej informacji za­
mówił natychmiast następną rozmowę tele­
foniczną z lotniskiem w Kalkucie. Czekał 
niedługo.

Samolot pasażerski BOAC z Hong Kongu 
do Kalkuty zatrzymał się przed dworcem 
lotniczym. Podstawiono drabinkę. Pasażerów 
poproszono do pokoju odprawy celnej. Grze­
czni panowie skrupulatnie przeszukiwali ba­
gaże. W sąsiednim pokoju przeprowadzano 
kontrolę celną załogi samolotu. Dotychczas 
wyglądało to mniej więcej tak: celnik zapy­
tywał, czy panie i panowie nie mają przy so­
bie nie zgłoszonych towarów, obsługa odpo­
wiadała przecząco i na tym cała procedura 
się kończyła. Ale tym razem wszystko wyglą­
dało odmiennie.

Dokonywano gruntownej rewizji osobistej 
całej załogi samolotu. Kapitan samolotu ob­
serwujący zachowanie celników odczuwał 
zaniepokojenie. „Co się stało? Dlaczego?”. 
Z kobiecej kabiny wyprowadzono pobladłą 
stewardessę, Ellen Goodyear.

Podczas rewizji osobistej, w żakiecie, po 
wewnętrznej stronie, odkryto dwanaście, na­
wet, nie specjalnie zamaskowanych, kiesze­
ni wyładowanych złotem. Drogi kruszec poło­
żono na wagę. Wskazówka zatrzymała się na 
cyfrze 7. Siedem kilogramów złota. Ellen 
Goodyear przeprowadzono do odziału śled­
czego lotniska. Przedtem zatelefonowano stąd

Indiach złoto kosz.

do kupna złota w

Przyjrzyj i? krntt zdjęciu. Bądź szczery teraz: na pewno 
im zazdrościsz takiego wypoczynku!

Mężczyzna nie odkładał słuchawki, mimo 
że usłyszał charakterystyczny zgrzyt wyłączo­
nego aparatu. Głos nieznajomego nie milkł, 
przynajmniej dla niego.

„Czy Dawid Campman?”
„Tak”.
„Dziękuję.”
Dawid Campman nie zapytał się nawet, 

z kim rozmawiał. Wiedział dobrze. To byli 
ci, których wysłał boss. Pierwszy raz otrzy­
mał ostrzeżenie w Bejrucie. Stewardessa po­
dała mu zamkniętą kopertę. Otworzył, wyjął 
kartkę papieru i przeczytał jedno zdanie: 
„Jeszcze ma pan czas ną zawrócenie z drogi”. 
Nie usłuchał. Nie darmo postanowił zaryzy­
kować. Za minutę samolot wystartuje do 
Londynu, a tam w wielomilionowym mieście 
nie Jatwo znaleźć, ukrywającego się czło­
wieka.

A jednak odkryli. Dawid Campman zrozu­
miał, że przegrał. Jakby nie rachował zawsze 
w podsumowaniu wychodziła śmierć. Ale 
zanim umrze, zanim go tu dopadna, napisze 
swój testament. Wyjął pióro i usiadł za biur­
kiem. List zaadresował do dyrekcji BOAC — 
British Overseas Airways Corporation.

Dawid Campman nie pomylił się w rachu­
bach. W godzinę po napisaniu listu zmarł. W 
hotelowym pokoju. Lekarz zawezwany przez 
dyrekcję hotelu stwierdził samobójstwo. Na­
zajutrz londyńskie gazety wydrukowały krót­
ką notatkę:

„Dawid Campman, 33-letni steward bry­
tyjskich linii lotniczych popełnił samobójstwo 
w podrzędnym hotelu. Przyczyny desperac­
kiego kroku nie zostały ustalone”.

„I speak English” — mówi piękna pani do sympatyczne­
go Murzyna z dalekiej Ghany. Skąd się wziął na Szyn­

dzielni? Ano z Krakowa, gdzie studiuje na U. J.

Puszczanie zajączków w takim słońcu nie jest rzeczą 
trudną. Starsze siostry się opalają, a Małgosia ma do­

skonałą zabawę.

do biura przedstawicielstwa BOAC. Dyrektor 
kalkuckiego oddziału prawie przybiegł. Spra­
wa aresztowania angielskiej stewardessy gro­
ziła poważnymi powikłaniami nie tylko na­
tury proceduralnej, ale i finansowej. Hindu­
skie władze w myśl rozporządzeń mogły na­
tychmiast zarekwirować samolot oraz zażą­
dać odszkodowania w wysokości dziesięcio­
krotnej wartości szmuglowanego towaru. 
Siedem kilogramów złota kosztowało w In­
diach 18.500 dolarów. A więc kara wyniosła­
by 185.000 dolarów.

Dyrektor oddziału BOAC nie wiedział jed­
nak jeszcze, że kontrolę celną spowodowały 
nie miejscowe władze, ale telefon z Londy­
nu, z centrali BOAC. W chwilę później z an­
gielskiego lotniska wystartował samolot, w 
którym znajdował się tylko jeden pasażer — 
mister Donald Fish, kierujący służbą bezpie­
czeństwa BOAC, a poprzednio wieloletni pra 
cownik Scotland Yardu.

Tymczasem w Kalkucie przesłuchiwano 
Ellen Goodyear.

— Gdzie pani kupiła złoto?
— W Hongkongu.
— Dlaczego wiozła je pani do Kalkuty?
— Chciałam zarobić. W ” " 

tuje dwa razy więcej.
— Kto panią namówił 

Hongkongu...
Milczenie. Na pozostałe 

dyear nie odpowiadała. __  c___
słowa prośby, ani słowa groźby. Stewardessa 
trwała w milczącym uporze. Coś musiało za 
tym wszystkim tkwić.

Mijały godziny. Urzędnicy pytali, dziew­
czyna nie odpowiadała. Dopiero przybycie 
mister Fisha poprawiło sytuację. Nie wia­
domo do dziś’, w jaki sposób były urzędnik 
Scotland Yordu przemówił do dziewczyny, 
czym ją potrafił . przekonać o konieczności 
wyspowiadania się, w każdym razie Ellen 
poddała się. Wymieniła jeden adres. Mr Do­
nald Fish podziękował i natychmiast opuścił 
pokój. W sąsiednim pokoju już czekało na 
niego połączenie telefoniczne z komendą 
śledczą w Hongkongu. Mister Fish podał 
adres i wydał polecenie przeprowadzenia na­
tychmiastowej rewizji i aresztowania każde­
go przebywającego we wskazanym przez 
Ełlen budynku.

— Na odpowiedź czekam przy aparacie.
(c. d. n.)

Swego czasu zmieniono kie­
rownika sklepu samoobsługo­
wego MHD w Bielsku-Białej 
na ZOR-ze IV. Nie jest to aż 
tak wielkie wydarzenie, żeby 
musiala się nim zajmować pra­
sa. Zmieniają się (za przepro­
szeniem kierownika) i więksi 
dygnitarze a prasa milczy.

Nowy kierownik okazał się 
osobą bardzo energiczną. Od 
razu zaprowadził nowe porząd­
ki. Rozpoczął pracę w świeżo 
odremontowanym lokalu, w 
czystym i gustownie urządzo­
nym sklepie.

Pomyślał sobie: po co ludzie 
mają mi się kręcić po sklepie 
i brudzić lokal. Przeciągnął 
więc sznurek od wejścia do 
drzwi od magazynu, zamykając 
w ten prosty sposób dojście do 
wyłożonych na półkach towa­
rów. Koszyki na towar leżą 
nietknięte przez nikogo, nie­
czynna jest nowiuteńka kasa 
automatyczna.

Pan kierownik wraz z ekspe­
dientką i uczennicą „urzęduje*’ 
za metrowej długości ladą. Za­
pisują paragony, dodają, mno­
żą, przynoszą towary na ladę.

Lada jest krótka w przeci­
wieństwie do kolejki, która 
przed nią stoi. Ludzie są nie­
zadowoleni. Tracą czas. Sarka­
ją.

— Co to za SAM!? — pytają. 
Nowatorski, proszę państwa. 

Usprawniony przez samego pa­
na kierownika. (włącz)

pytania Ellen Goo- 
Nie, pomagały ■ ani

trwała w milczącym uporze. Coś musiało za

K RZYŻÓWKA

ZNACZENIE WYRAZÓW:
Poziomo: 5 — zwierzę - czołg, 6 — np. obo­

jętności, 7 — iłowa krowy, 9 — naładowany 
elektrycznie atom, 10 — maleńki, arcybarwny
1 fruwa, 11 — niewolnik, 12 — dawny student, 
13 — w hotelu najniższy rangą, 15 — spłonka.

Pionowo: 1 — archipelag na M. Egejskim,
2 i książka ma swój. 3 — stalowy świder, 
4 — m. in. komponuje wystawy sklepowe, 5a— 
rzeczka słynna dzięki Cezarowi. 8 — policjant 
w Anglii, 9 — modna fryzura. 13 — „wąż” na 
szyję, 14 — bulwa korzeniowa (kraje pod­
zwrotnikowe).

Nowinki knrnnwolowe
W „Prezydencie” dziś bal, 

poprzez szyby co lśnią...
Słowa starej piosenki (w 

nieco zmienionej wersji) gar 
ną się na usta w każdą sobo 
tę tegorocznego karnawału. 9 
bm. w „Prezydencie” bawili 
się bielscy lekarze. W związ 
ku z tym personel lokalu już 
o godz. 16 zamknął drrwi re­
stauraci; i kawiarni dla „nor 
malnych’’ śmiertelników, ab'7 
się odpowiednio przygotować 
do tego lekarskiego balu. Li­
czono się bowiem z przele­
wem... czystej i gatunkowych 
— naturalnie wódek — i szam 
pańską zabawą.

A tymczasem — jak poinfor 
mowala mnie BAP (Bielska 
Agencja Plotkarska). — pod­
czas balu lekarzy nie było 
żadnego ..przelewu” an; zwią 
zanego z tym „szaleństwa”. 
Zabawa trwała — a jakże! — 
do 7 rano, bal udaj się 
świetnie, właśnie dlatego, że 
był przyjemny i spokojny.

(zb)
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